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Uroczyście uczczono Dzień Obrońców Wolności
„Noc 13 Stycznia pozostała jaśniej-

odmnFpnynzymniej dla tych, któ
rzy wtedy czuwali i działali, którzy nie 
uciekali od wieży telewizyjnej i groźby 
śmierci, lecz podchodzili do niej” - po- 
wiedziałprzewodniczący Sejmu Vytau- 
tss Landsbergis na wczorajszym uro
czystym posiedzeniu Sejmu z okazji 
Dnia Obrońców Wolności.

Zdaniem przewodniczącego Sej
mu, po takich wydarzeniach gdzie in
dziej dziś z pewnością odbyłby się sąd 
międzynarodowy.

.Doszło bowiem do konfrontacji 
nie tylko konwencji, lecz i zasad, kon
cepcji o wieloletniej okupacji i bezpraw
nej inkorporacji, o wierności suweren- 
Inęj Ojczyźniebądźzbrodniczych usłu
gach dla okupanta” - zaznaczył on.

Ksiądz Robertas Grigas na uroczy
stym posiedzeniu Sejmu odnotował, źe 
dzień-13 Stycznia stał się dla nas 
„punktem odliczenia, kryterium-i mia
rą działalności politycznej i obywatel
skiej”. W jego świetle kapłan omówił 
kilka zjawisk dzisiejszej Litwy. Mówił
0 problemie zgody, o roli sumienia w:
1 polityce i dyplomacji, o doniosłości
I przywrócenia' sprawiedliwości w imię 
| dalszego rozwoju kraju.

. Z trybuny parlamentu przemawiali 
również Rimantas Jukneviczius - ojciec 
poległego Rimanfesa Jukneviczhisa, były 
major dywizji pskowskiej Michajł Pu- ~ 
stobajew, ochotnik litewski, komendant 

©SOK, płk Arvydas Pocius, kierownik 
[wydziału kultury powiatu kowieńskie- 
\ go, Rainiondas Y^którypodczas,wy-1 
darzeń styczniowych był stredaktorem 
Równej kowieńskiej redakcji LTV.

W uroczystym posiedzeniu uczest
niczyli krewni i bliscy poległych o wol
ność i niepodległość Litwy, świadko
wie tych okrutnych wydarzeń, nowo 
wybrany przywódca- kraju Valdas 
Adamkus, premier Gediminąs Vagno- 
Irius, członkowie rz^iu.

W posiedzeniu nie mógł uczestni
czyć prezydent Litwy Algirdas Brazau- 
Iskas, gdyż udał się z wizytą do USA. 1 

Na posiedzenie przybyli deputówa-1 
ni do Rady Najwyższej - Sejmu Resty-1 
tucyjnego - sygnatariusze AktuNiepod- l 
ległośc i, członkowie pierwszego odro
dzonego niepodległego rządu, lderow- 
I nicy Sądów - Konstytucyjnego,^aj-1 
[wyższego, Apelacyjnego, dostojnicy | 
Ikościołów wyznaniowych Litwy, przed- 
Istawiciele misji dyplomatycznych, de- 
llegacja parlamentu szwedzkiego, kie
rownicy instytucji podle^ych Sejmo
wi, naczelnicy powiatów.

(Dokończenie na str. 4)

Noc braterstwa
Przemówienie przewodniczącego 
Sejmu Vytautasa Landsbergisa na 

uroczystym posiedzeniu Sejmu 
13 Stycznia 1998 r.

Minęło już siedem lat od owych kilku styczniowych dni. 
Najdobitniej utkwiły w pamięci dni 12 i 13 Stycznia 1991 
roku, ponieważ między nimi była właśnie ta noc,

Tylko jedna noc, coś było i minęło? - Nie, bynajmniej.
Przyszło i minęło? Ta noc nie minęła, wydaje się, że po

została po wsze czasy. W tym gmachu trwała ona nadal, jak 
pamiętacie, bardzo długo - jak gdyby czas zatrzymał się w 
ciągłym oczekiwaniu na to, czy wojsko sowieckie zaatakuje 
Radę Najwyższą i kiedy to nastąpi?

Noc 13 Stycznia uświadamialiśmy sobie później i wspo
minaliśmy w różnych aspektach.

Noc przemocy, i tragedii - tak, dlatego początkowo wzno
siliśmy flagi przepasane kirem.

Noc zdrady i wierności. Tak, była i ta próba. Byli tacy, 
którzy sądzili, że nastał kres „historycznego błędu”, że zbliża 
się ich czas. Dotychczas nie mamy odpowiedzi na to, dlacze
go zarówno 5-6 stycznia, czyli w sobotę i niedzielę, jak i 7-8 
stycznia tak dokładnie synchronicznie zbiegły się w czasie 
decyzje resortów militarnych ZSRR w Moskwie i rządu li
tewskiego w Wilnie.

Noc męstwa i zwycięstwa. Tak to widzimy; podziwiając, 
skąd ażtylu ludzi miało tak wiele siły ducha, potężniejszej niż 
broń agresora

Noc bestialstwa i noć braterstwa - oto co chciałbym dziś 
podkreślić i uwypuklić.

ŃieIu33cość - tónienawiść do innych ludzi, których chcia
no zniszczyć, ponieważ byli inni. Nas naprawdę nienawidzili, 
chcieli nas zniszczyć. A myśmy chcieli żyć, już poznaliśmy 
smak wolności i solidarnie stanęliśmy, ramię przy ramieniu. 
Wszyscy niczym bracia w obliczu śmierci. J  nikt nikomunie 
zazdrościł.

Niestety, człowiek może stracić człowieczeństwo. Czło
wiek bądź reżim, kultywujący siłę i nieskrępowany miłosier
dziem staje się śtrasżny. Taki człowiek depcze słabszych i de
graduję,jjkrutnieje, a ideologia^rezimu i stylistyka zwie się 
fasżyzmem, bolszewizmem. Przekonaliśmy się, że treść tych 
pojęć jesf jednaktf: Sposób rządzenia - to terror i przemoc, 
gdyby nawet trzeba było wymordować ze sto milionów w Eu
ropie i Azji.

| 8j .Na Litwie tej nocy bestialski bolszewizm ruszył zbrojnie 
przeciwko -bezbronnemu braterstwu ludzi, nie wątpiąc w ła
twe zwycięstwo, ale braterstwo nie ugięło się, nie rozproszy
ło. Odwrotnie, dławione i łamane jeszcze bardziej się wzmoc
niło, rozkwitło i odniosło zwycięstwo nad antyhumanitary- 
zmem. Zwycięstwo zostało Okupione krwią naszych braci i 
siostry. Taka była zwycięska noc braterstwa, historyczny dzień 
13 Stycznia.

Spośród zeznań wielu świadków, zebranych w grubych 
tomach, zapadły mi w pamięć wizerunki agresorów. Jeden z 
nicłi - to ludzie o szklanym wzroku, stojący w opancerzonych 
samochodach, jadący wprost na bezbronnych ludzi: „Wot wam 
swoboda i niezawisimost”!

Drugi - to żołnierz rosyjski, który siedzi w czołgu i płacze.

Tę juznie wróg, to człowiek. Razem z nim przeszliśmy 
przez bolszewicką masakrę i musimy w swoich myślach, na
stawieniach i dalej być razem, aby bolszewizm nie powrócił.

Zeznanie jeszcze jednego świadka usłyszałem całkiem 
niedawno, aczkolwiek był to stary reportaż radiowy.

Dziennikarka i muzykolog Joana Kazakaite, dziś już 
nieżyjąca, siedem lat temu rozmawiała z kompozytorem Vy- 
tautasem Montwiłą. Oto jego słowa:

„Ponieważ niedaleko mieszkam od tej wieży, po godzi
nie pierwszej oglądałem telewizję, widziałem, że Landsber
gis przemawia ostatni, a potem, gdy spojrzałem przez okno, 
ujrzałem pierwsze czołgi, które jechały obecną Aleją Laisvęs.

^Pobiegliśmy wszyscy przez podwórza. Gdy przybie
głem, nadjechały czołgi Oczywiście, bez żadnych ceremo
nii jechały wprost na ludzi. Czołgu, który zatrzymywali
śmy, nie udało się jednak powstrzymać - młodzi ludzie są 
bardzo Odważni. Utkwił mi w pamięci jeden z nich zflagąj 

'Tuż tuż, przy lufie, a ten niczym barbarzyńca - kieruje dzia-j 
ło, specjalnie opuszcza, szukając nim ofiary...

Seria z pistoletów automatycznych, zdaje się, że to juz 
atak wojska, starcie z innym wojskiem, albo wybuchy, albo] 
serie, straszne piekło. Nikt nie oczekiwał, że tak ruszą prze-[ 
ciwko ludziom, spokojnie stojącym, którzy nie chcieli do-1 
puścić do samowoli. Strzelano ostrymi nabojami, gdyżwij 
dać było przelatujące w tę lub w inną stronę kule, każdy 
mógł zginąć. Naboje były ostre. Nieżwykła odwaga ludzifl 
a ileż było młodzieży! Jedzie czołg, a oni biegną, odpycha-| 
ją ten czołg. Wgzyscy ruszają do tych żołnierzy, podchodzą 
do nich blisko.

Żadnej rozterki - gdzieś biegniemy - nie, odwrotnie, 
wszystko się robi, aby tylko jakoś obronić Wieżę...

Nikt nie wierzył, aby ludzi, stojących z pustymi ręka-l 
mi, wyrażających jakieś swoje sympatie, skandujących] 
śpiewających... Aby tak niszczyć ludzi! Wszyscy stali spo-j 
kojnie...”

(Dokończenie na str. 4)
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Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Teł Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.
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Na remont -  pół miliona litów

A. Brazauskasjuż 
się przeniósł do 

nowego mieszkania
I Kończący kadencję prezydent Al- 

girdas Brazauskas przed wizytą w Sta
nach Zjednoczonych przeniósł się ze 

‘ służbowego mieszkania w prestiżowej 
dzielnicy wileńskiej Tumiszki dopizy- 
dzielonej mu przez rząd willi. Miesz
kanie służbowe przez pewien czas bę
dzie remontowane. Nowy prezydent 
Valdas Adamkus tymczasowo zamiesz
ka w innym domu.

Zastępca szefa kancelarii Urzędu 
Prezydenta Juozas Malinauskas poin
formował agencję ELTA, że remont 
mieszkania służbowego szefa państwa 
rozpoczęty zostanie dopiero po poka
zaniu go V. Adamkusowi lub jego 
przedstawicielom „Musimy wiedzieć, 
jakie życzenia co do remontu mieszka
nia będzie miał nowy prezydent Do
piero wtedy będziemy mogli przystą
pić do remontu” - stwierdził J. Mali
nauskas. Jak dotychczas ani V. Adam
kus, ani jego przedstawiciele nie mieli 
czasu na zapoznanie się ze służbowym 
mieszkaniem prezydenta.

(Dokończenie na str. 2)

R o ln ic y  n a d a l  są  n a  r o z d ro ż u
Trwająca ostatnio prawie wiosen

na pogoda przypomina/że ani się obej
rzymy, gdy zawita prawdziwa wio
sna. Okres ten najbardziej niepokoi 
rolników indywidualnych, członków 
spółek rolnych, którzy nadal znajdują 
się na rozdrożu. Wieś przeżywa trud
ny okres, przy czym w znacznym stop
niu komplikuje go przewlekający się 
przebieg reformy rolnej.

Ostatnio w Ministerstwie Rolnic- 
tWa!J-fśnictWa kraju zebrali się przed- 
stawiciele rolników indywidualnych, 

| kierownicy powiatowych departamen
tów rolnych, pracownicy przemysłu

spożywczego, leśnicy. Spotkali się oni 
z ministrem rolnictwa i leśnictwa Vy- 
tautasem Knaszyscm, innymi kierow
nikami r  specjalistami tego minister
stwa.'Podczas spotkania omówiono 
szereg problemów nurtujących ludzi 
wsi, wysłuchano ich opinii o zaistnia
łej sytuacji gospodarczej, o zadłuże
niach przedsiębiorstw przetwórczych, 
o niezbyt skutecznym poszukiwaniu 
rynków zbytu produktów. Tolnyćh. 
Szczególnie krytycznie oceniono prze
bieg reformy rolnej .

Teraz na Litwie jest około 600 
tysięcy właścicieli ziemskich, którzy

dysponują 1,5 min ha gruntów. Jednak
że tylko nieliczni z nich są zadowole
ni z wyników swej pracy. Istniejące 
ceny skupu produkcji rolnej oraz kosz
ty jej wytwarzania, wcale nie sprzy
jają rentownej pracy. Jeszcze więk
szy niepokój budzi brak rynku zbytu 
na poszczególne artykuły rolne. Pod
czas spotkania szczególnie wiele uwa
gi poświęcono efektywnemu wykorzy
staniu Funduszu Wspierania Wsi, na 
który w roku bieżącym zamierza się 
przeznaczyć 400 min litów.

Jak powiedział podczas spotka
nia minister rolnictwa i leśnictwa V.

Knaszys, „dalszy rozwój naszego sek
tora rolniczego jest bezpośrednio 
związany z rozwojem rolnictwa państw 
członkowskich Unii Europejskiej. Jed
nakże obecnie jest niezbędne wspar
cie rolnictwa poprzez intensyfikację 
produkcji, restrukturyzację programu 
gospodarczego.”

Zdaniem ministra, litewskie 
produkty rolne mogą śmiało konku
rować z produktami innych państw 
pod względem swej jakości, są one 
bowiem bardziej naturalne. Podkre
ślił on też, że ostatnio przemysł prze
twórczy znacznie przyśpieszył roz
liczanie się za zakupione zboże, inną 
produkcję rolną - udało się zmniej
szyć zadłużenie za mleko, mięso,

buraki cukrowe, len. Odnotował też 
pewne posunięcia w dziedzinie po
szukiwania rynków zbytu produkcji 
rolnej. W roku ubiegłym sprzedano 
do Moskwy kilkanaście tysięcy ton 
wołowiny, sporo przetworów mle- 
czarskichtrafiło na Białoruś i do in
nych sąsiednich państw. Minister
stwo spodziewa się, źe wkrótce za
padnie decyzja Komisji Europejskiej 
o przyznaniu międzynarodowego 
certyfikatu jakości dla poszczegól
nych litewskich przedsiębiorstw 
mleczarskiego przemysłu przetwór
czego. Wówczas przed ich produk
cją zostanie otwarty też rynek zbytu 
państw zachodnich.

DANUTA DANOWSKA
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Za pośrednictwem ambasadora

Papież przekazał pozdrowienia 
A. Brazauskasowi i V. Adamkusowi

Papież Jan Paweł U poprosił am
basadora Litwy przy Stolicy Apo
stolskiej Kazysa Lozoraitisa o prze
kazanie najlepszych życzeń kończą

c em u  kadencję prezydentowi Litwy 
Algirdasowi Brazauskasowi oraz pre
zydentow i-elektow i Yąldasowi 
Adamkusowi.

„Na prośbą A. Brazauskasa i V. 
Adamkusa pozdrowiłem papieża, 
przekazałem mu najserdeczniejsze, 
życzenia od kończącego kadencję pre-

Wizyta f Kierownicy banków centralnych 
Warszawie kroki do UELitwy i Polski uzgodnią w

Wczoraj wieczorem delegacja 
Banku Litewskiego z przewodniczą
cym jego zarządu Reinoldijusem Szar- 
kinasem udała się do Polski. Podczas 
spotkań z prezesem Polskiego Naro
dowego Banku prof. Hanną Gronkie- 
wicz-Waltz, członkami zarządu ban
ku, kierownictwem głównych depar
tamentów mają być omówione kierun
ki współpracy banków centralnych 
obu krajów, kwestie nadzoru nad pla
cówkami kredytowymi, zarządzania 
zasobami zagranicznymi, organizacji 
oraz uzgadniani^ polityki banków w 
aspekcie integracji Litwy i Polski z

Unią Europejską, informuje ELTA. - 
Podczas wizyty przewodniczą-^ 

cego zarządu Banku Litewskiego Rei- 
noldijusa Szarkinasa przyjmą prezy
dent Rzeczypospolitej Polskiej Alek
sander Kwaśniewski oraz premier 
Polski Jerzy Buzek. ~

Delegacja Banku Litewskiego; w 
której składzie są również kierowni
cy podstawowych departamentów 
bankowych oraz wydziału łączności 
ze społeczeństwem, gościć będzie w 
Polsce do 15 stycznia.

(ELTA)

|lPraworządnâ  w obronie dzieci
Do 1 maja ma być przygotowany 

projekt ustawy o instytucji kontrole
ra praw dziecka.

Kierowniczka pracującej nad pro
jektem grupy roboczej, wiceminister 
opieki społecznej i pracy Vilija Blin- 
kevicziute twierdzi, że dotychczas w 
kraju brak instytucji, zainteresowanej 
przestrzeganiem ratyfikowanej przez 
Sejm Konwencji Praw Dziecka albo . 
realizacją Ustawy o podstawowych 
prawach dziecka.

Kontrolerzy sejmowi, jak  powie
działa wiceminister, rozpatrują tylko 
skargi obywateli na pracę urzędników, 
ale nie mogą ingerować w życie osób 
prywatnych lub działalność organiza
cji pozarządowych.

Kontroler praw dziecka powinien 
bronić interesów dzieci zarówno w 
rodzinie, jak  też rodzinie zastępczej i 
zakładzie opiekuńczym, utrzymuje V. 
Blinkevicziute.

_____________ (ELTA)

KURIEREM
•  W  stolicy oraz w innych mia

stach Litwy 13 Stycznia odbyły si$
|k o n c e r ty  m uzyki k lasycznej dla  

uczczenia Dnia ObrońcówW oInó- 
ści. W ykonane zostały uroatySte 
msze żałobne kom pozytorów za 
granicznych i litewskich ̂ oraz inne 
utwory.

•  15 stycznia 1998 r. o godz. 1? 
odbędzie się wieczór,' poświęcony 
Czesławowi Miłoszowi. W ezmą w 
nim udział dyrektor wydawnictwa 
„BaltoS lankos” Saulius Ż ukas, 
poeci i tłumacze Justinas M arcin- 
keviczius i Kornelijus Platelis, li
teraturoznawca Algis Kaleda, ak
to r Rimantas Bagdzeviczius. Frag
ment oratorium  Ó nute N arbutaite 
*Centones meae u rb i” - „Powrót 
poety** wykonają solistka Regina 
Maciute, chór „Aidija”  pod kierow
nictwem R om ualdasa G rażin isa. 
Czynna będzie księgarnia „Baltos 
lankoi” . Sponsorem wieczoru jest 
Instytut Polski w Wilnie.

•  23 spośród działających na 
Litwie przeszło 50 wspólnot rosyj
skich postanowiło utworzyć jedną 
organizację społeczną.

C złonek ko m ite tu  o rgan iza- 
cyjnego, redaktor dziennika „Echo 
Litwy” Wasilij Jemieljanow powie
dział, że wszystkie zrzeszone w 
organizacji wspólnoty rosyjskie i 
nada] będą działały osobno. Nowe 
stowarzyszenie m a za cel pielęgno
wanie tradycji kultury rosyjskiej. 
Przewiduje się, że nowa organiza
cja będzie finansowana ze składek 
członkowskich. - ,

•  U podnóża G óry G iedymina 
w W ilnie dzisiaj po raz  pierwszy 
na Litwie oficjalnie wciągnięta zo
stanie flaga Australii. K onsul ho
norowy Australii na Litwie Anto
nio Meschino listy uwierzytelnia-

t jące wręczył prezydentowi Algir
dasowi Brazauskasowi 14 listopa
da ub. roku. W  tym  samym dniu w 
Wilnie, przy ul. B arbary  Radziwi-

UóWny otw arty został Konsulat Ho
norowy Australii.

•  Pamięć poległego w Bośiii li
tewskiego żołnierza misji pokojo
wej st. lejtnarita NormundaSd Yalr i; 
terisa  uwiecznia kam ień pam iąt
kowy, odsłonięty wczoraj w Litew
skiej Akadem ii Wojskowej w ;WiK 
nie.-

•  W  poniedziałek wieczorem, 
około godz. 23 min. 30 dó wileń
skiego szp ita la  Św. Ja k u b a  p rzy 
wieziona została 17-letniav dziew -; 
czyria, k tórej życie je s t zagrożone. 
H  S tu d e n tk a  A k a d e m ii-S z tu k  
Pięknych R uta Żem aityte i jej ko
leżanka Vita Pagriżauskaitę (1976 ..

. r.) okołogodż. llw ie c z o re m n a  sto
łecznej ulicy Pam enkalnio potrą-

\ cone zostały przez samochódl vw- 
golf. S tan  V.' P agriżauskaitę. jest 
średnio ciężki, jej życiu niebezpje- 
czeństwo nie zagraża.

•  W  d ru g im  ty godn iu  tego 
roku na grypę o raz ostre s tany za
palne d róg oddechowych w. W ilnie 
n a  10 tys. m ieszkańców  średn io  
chorowało 49,5, w K ow nie-20 ,2 , w 
Kłajpedzie -  40,0, W Szawlach - 22,0 
i w Poniewieżu - 66,6 osób. Epide
m ię ogłasza się wtedy, gdy na 10 
tys. mieszkańców przeciętnie cho
ru je  sto Osób. Rozpoczyna się wte
dy stosowanie środków zapobiega
jących epidemii. Plan tych przed
sięwzięć, j a k  i co roku, opracowa
ny został zawczasu. .

•  S k u p isk a  k ry , h a m u ją c e  
n u rt Niemna, ru szy ły w  kierunku 
Zalewu Kurońskiego. Powstały one 
na rzece A tm ata  między ujściem  
rzeki Szysża a  wsią U ostadyaris. 
Po ruszeniu lodów poziom rzek  na 
wybrzeżu zaczął opadać.

W  ciągu nocy poziom wody Nie
m na kolo m iasteczka Panem une 
spadł o 40 cm, koło Rusne - o 25 
cm, koło Uostadvaris - o 12 cm. Nie-, 
m n ie j o ko ło  l f r  h a  łą k , 'z ie m i  
uprawnej i dróg nadal pozostaje pod 
wodą. Zalanych wodą jest również 
48 zagród, w  których m ieszkają 293 
osoby.

Litwa - Polska: aktualia współpracy 
politycznej i kulturalnej

zydenta, prezydenta-elekta oraz ca
łego narodu litewskiego. On zaś po
dziękował za pozdrowienia i przeka
zał życzenia A. Brazauskasowi i V. 
Adamkusowi” - powiedział ambasa
dor.

K. Lozoraitis jest przekonany, że 
po objęciu przęz V. Adamkusa urzę
du prezydenta, papież Jan Paweł II 
oficjalnie złoży gratulacje nowemu 
przywódcy Litwy.

(ELTA)

Rozmowa na ten temat, zorgani
zowana przćz Towarzystwo Litwa - 
Polska i Bibliotekę Publiczną Adama 
Mickiewicza, odbyła się w siedzibie 
tej biblioteki w Wilnie. Referat wpro-. 
wadzający wygłosił dr Żibartas Jac- 
kunas, przewodniczący Sejmowego 
Komitetu Oświaty,;Nauki i- Kultury 
oraZ^grupy ds.łączności z Polską; wi
ceprzewodniczący Państwowej Ko
misji Obchodów 200. rocznicy uro
dzin A.Mickiewicza.

Referent, uczestnicy dyskusji' w 
której wzięli udział wileńscy nauków-- 
cy, przedstawiciele wyższych uczel
ni Wilna, kierownicy biblioteki, a tak
że radca Ambasady RP, dyrektor In
stytutu Polskiego w Wilnie Ryszard 
Badoń, poruszyli cały szereg bardzo . 
istotnych problemów, do których 
jeszcze niejednokrotnie będziemy 
wracać na łamach „Kuriera”.

J .S .
NA ZD JĘCIU: p. Ryszard Badoń (od lewej) w rozmowie z d r  Ż. Jacku- 

nasem. Fot. M arian  Paluszkiewicz7

A. Brazauskas 
już się 

przeniósł 
do nowego 
mieszkania

(Dokończenie ze str. 1)

J. M alinauskas powiedział, że 
mieszkanie wymaga remontu kapital
nego, gdyż prac remontowych nie 
przeprowadzano w nim już od 30 lat.

,  „N ajwiększy problem  stanowi 
dach kryty dachówką, który prak
tycznie należy wymienić, gdyż jest 
dziurawy** - powiedział J. Malinau
skas.

Zastępca szefa kancelarii Urzędu 
Prezydenta sądzi, że koszt remontu 
mieszkania służbowego Wyniesie oko
ło pół miliona litów* ale konkretna 
śuma będzie znana dopiero po ustala
niu zakresu remontu.

J. Malinauskas spodziewa się, że 
prace remontowe uda się zakończyć 
w ciągu półrocza. „Kilka tygodni może 
potrwać przygotowanie konkursu na 
przeprow adzenie prac. Sądzę, że 
same prace wykonam y szybko” - 
powiedział.

V. Adamkus w okresie remontu 
mieszkania służbowego będzie miesz
kał w ihnym domu, ale, jak  stwierdził 
J. Malinauskas, nie został on jeszcze 
wybrany. „Zaproponow ano kilka 
mieszkań, te propozycje rozważą się 
i uzgadnia” - stwierdził on nie chcąc 
wymienić potencjalnych wariantów 
tymczasowego mieszkania nowego 
prezydenta. „Konkretnie będzie moż
na mówić o  tym tuż przed inaugura
cją” -dodał on.

A. Brazauskas do zakończenia 
kadencji i później będzie mieszkał w  
dawnym domu gościnnym wTumisz- 
kach, w  pobliżu mieszkania służbo
wego obecnego prezydenta. „W ubie
głą środę A. Brazauskas już  nocował 
w nowym  dom u” - pow iedział J. 
Malinauskas.

Przydzielony A. Brazauskasowi 
dom wyremontowany został trzy lata 
temu. Ten piętrowy dom ma salon, 
gabinet, dwie sypialnie, jadalnię i kuch
nię.

P aństw o pokry je  w ydatk i na 
użytkowanie i konserwację przezna
czonej dla A. Brazauskasa willi.

Zgodnie z  artykułem 20 Ustawy 
o Prezydencie Republiki, przywód
cy Litwy po wycofaniu się ze służ
by państwowej powinna być przy
dzielona willa, samochód służbowy, 
pracow nik ochrony oraz personel 
usługowy. Rząd postanowił, że A. 
Brazauskasa będą obsługiwały trzy 
osoby - gospodyni, referent i kierow
ca.

Ponadto byłemu prezydentowi 
będzie wypłacana emerytura w wy
sokości p o ł o w y  uposażenia.

Kadencja prezydenta A. Brazau
skasa zakończy się 25 lutego.

(ELTA)

Solecznicki bez rejonówki
C zyteln icy  rejonow ej gazety  

„Szalczia” daremnie w nowym roku 
szukają w  skrzynkach, pocztowych 
zaprenumerowanego pisma. Zgodnie 
z  obietnicą, kierownictwa gazety, w 
1998 roku „Szalczia” miała ukazać się 
w  nowym leomputerowym wydaniu. 
W rzeczywistości okazało się, że 
w ydaw ca-ZS A „Szalczios krasztas” 
w  ubiegłym tygodniu zamknął drukar
nię i zwolnił wszystkich jej pracow
ników (korespondenci gazety zostali 
zwolnieni jeszcze w  listopadzie roku 
ub.). Wydawałoby się, że nadszedł 
czas, by-spełnić daną czytelnikom 
obietnicę. Tymczasem redakcja gaze
ty nie posiada ani komputerów, ani 
odpowiednio wyszkolonej kadry.

W  ubiegłym roku bprykająca się

z problemami finansowymi „Szalczia” .. 
bezskutecznie zwracała się z  prośbą 
o pomoc do samorządu rejonowego 5  
oraz miejscowych przedsiębiorców. ^  

Na rok 1998 ̂ Szalczię” w wyda
niu rosyjsKt™ ! itewskim ogółem za
prenumerowało 587 abonentów. Lu
dzie czują się.oszukani, tele fo n iczn P S S  
atakują zarówno redakcję, jąk  i p o c z ^ f l  
tę. Pieniądze z  prenumeraty^ 12 
Lt) znajdują się na koncie depozyto
wym Solecznickiej Poczty Rejonowej, 
która gwarantuje^woim klientom ich *Jjj 
zwrot, jeśli w  tym tygodniu-nie zo- ^  

s stanie wznowione wydawanie „Szal- 'Ą 
czy” . A tylko zagorzali optymiści i 
dziś m ogą w to wierzyć.

A ndrzej KO ŁO SOW SK I 
Soleczniki

Chcieli 84 tvs. litów

Zatrzymano sprzedających 
materiały radioaktywrftT

We wtorek przy centrum handlo
wym „Paszilaicziai” zatrzymano dwie 
osoby, usiłujące sprzedać materiały 
radioaktywne za 84 tys. litów.

Jak poinformowała służba praso
wa MSW, po kilkumiesięcznej opera
cji pracownicy Służby Badań Specjal
nych przy'M SW  Oraz wydziału ba
dania zorganizowanej przestępczości 
i korupcji W ileńskiej P rokuratury 
Okręgowej aresztowali Władimira Je- 
fremięnkowa (ur. 1953 r.) oraz Bory
sa Szedogubowa (ur. 1934 r.).

W samochodzie jednego z zatrzy
manych znaleziono około 10 kg ma
teriałów radioaktywnych- Mimo oło
wianej osłony tło radioaktywne w 
samochodzie czterokrotnie przekra
czało dopuszczalną normę (100 mi-

I krorentgenów na godzinę)^ Podczas,! 
rewizji w  garażu znaleziono jeszcze 
około 20 kg materiałów radioaktyw
nych, również umieszczonych w oło
wianej osłonie. W  garażu tło radioak-^ 
tywne dopuszczalną normę przekra- : 
czało dwudziestokrotnie (5Ó(Fmikro- 
rentgenów na godzipę).

Według wstępnych danych, przy
puszcza się, że zarekwirowane u  za
trzymanych m ateriały mogą być nie
wykorzystanym  uranopochodnym  
paliwem nuklearnym. Kilogram takie
go materiału na czarnym rynlcu kosz
tuje około 2100 USD.

W. Jefremienkow i B. Szedogu- 
bow  osadzeni zostali w  areszcie. 
W ytoczono sp raw ę  karną . Trwa 
śledztwo.

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O urlopie premiera Republiki Litewskiej

12 stycznia 1998 r., nr 1496 
Artykuł 1.

Udzielam premierowi Republiki Litewskiej Gediminasowi Vagnoriusowi 
dorocznego urlopu od 15 stycznia 1998 r. do 21 stycznia 1998 r. włącznie. 

Artykuł 2.
Zgodnie z  artykułem 97 Konstytucji Republiki Litewskiej i na wniosek 

premiera Republiki Litewskiej Gediminasa Vagnoriusa, zlecam ministrowi Vy~ 
tautasowi Pakalniszkisowi zastępowanie premiera Republiki Litewskiej od 15 
stycznia 1998 r. do 21 stycznia 1998 r. włącznie.

Artykuł 3.
Ten dekret wchodzi w  życie od dnia jego podpisania

P rezydent republik i 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 7)
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IV Polskie] Galerii Artystycznej
Jan Jankowski sfotografował 
„Mozaikę murów wileńskich”

Znamy go jako artystę malarza. 
Teraz wystąpił w całkiem odmiennej 
roli: fotografika. - Czy jest zadowo
lony? - zapytaliśmy podczas ponie
działkowego wernisażu w PGA. - 
Rzadko odczuwam satysfakcję z tego 
co robię - odrzekł 1 ale tym razem je
stem zadowolony. - Skąd pomysł? - 
Robiłem te zdjęcia z myślą, że staną 
się materiałem pomocniczym do mo
ich obrazów. Z tym większą przy
jemnością pracowałem, i i  fotografo
wane fragmenty murów wileńskich 
mają kolory, które najbardziej lubię: 
pastelowe, dużo odcieni szarości. W 
pewnym momencie stwierdziłem, że 
są to gotowe obrazy, zawierające tyle 
ciekswegp...

36 zdjęć, ujętych tytułem „Mo-

zaika murów wileńskich”, niezwykle 
malarskich, pobudza wyobraźnię. 
Dopatrzyć się można w  nich różnych 
tematów. Rzecz naturalna, trzeba mieć 
oko malarza, żeby to zauważyć. Jan 
Jankowski dojrzał piękno w zniszcze
niach. Plamy na murach, które sfoto
grafował, są wielowątkowe, stanowią 
też świadectwo kilku epok, powsta
ły na różnorodnych tworzywach. Są 
po prostu jednym z elementów, skła
dających się na klimat naszego mia
sta. O to tytuły niektórych prac: 
„Muza starego miasta”, „ Spacer”, 
„Bitwa pod Grunwaldem”, „Poeta w 
więzieniu”, „Matador”...Miłośników 
Wilna powinna wystawa ta szczegól
nie zainteresować.

Halina JOTKIAŁŁO

Mozaika święciańska
40-Iecie szkoły

„Może sala była większa, a  może 
myśmy byli inni” - powiedział jeden 
|  byłych wychowanków szkoły-in- 
tematu w Nowych Święcianach. Wy
chowywały się tu i uczyły dzieci o 
różnym losie, najczęściej niełatwym. 
Były tu dzieci nie tylko z rejonu świę- 
ciańskiego, ale też sąsiednich - igna- 
lińskiego, uciańskiego, a nawet z Bia
łorusi. 1 oto szkoła-intemat obchodzi 
jubileusz 40-lecia. Miała 12 promo
cji, 256absolwentów otrzymało świa
dectwa dojrzałości. Sporo gości przy
była na jubileusz, przede wszystkim 
- byłych wychowanków, już  ludzi 
dorosłych. Dlatego też sala szkolna 
wydała im się tak mała. Obecna na 
uroczystości posłanka na Sejm Kazi
miera Prunskiene po raz pierwszy 
przedstawiła tu swe prognozy na 

■przyszłość, które niedawno wysłała J do redagowanej w Nowym Jorku 
„Karuzeli czasu”. Profesor przewidu-

je, że w trzecim tysiącleciu zapanują 
wreszcie takie podstawowe pojęcia, 
jak Pokój, Zgoda, Zrozumienie Wza
jemne między ludźmi całego świata.

Targowisko już pod 
dachem

W Hoduciszkach wcześniej też 
było nieduże targowisko, w  centrum 
miasteczka!, przy drodze. Nie było to 
dogodne. Obok zaś stał opustoszały 
budynek byłego domu towarowego, 
zam kniętego przez spółdzie ln ię  
„Szvenczioniu prekyba” z powodu 
nierentowności. Starosta Czesław 
Mieszkieła zaproponował kierownic
twu spółdzielni otwarcie krytego tar
gowiska w pomieszczeniu byłego 
domu towarowego. Propozycję sta
rosty zaaprobowano. Rynek już dzia
ła. Czynny jest dwa razy tygodnio
wo: w środy i piątki.

Zenon SAMULEWICZ

Straż pożarna inform uje

W 1997-r. ofiar w ludziach
było

W ciągu 1997 r. na Litwie zanoto- 
wano 11.303 .pożary, które spowo
dowały straty w wysokości 
12749304 litów. W'porównaniu zro- 

^Kiem  1996 liczba pożarów w ubiegłym 
roku zmniejszyła się (w 1996 - 

^  a stTatY obniżyły się O 19,7
^jrOroc. Od ognia w minionym roku zgi

nę ło  227 osób (w 19% - 272), w  tym 
15 - dzieci. 134 mieszkańców zostało 
rannych. W miastach na skutek poża
rów zginęło 8 Losób, we wsiach -146, 
wśród nich 11 dzieci.
W  Najwięcej: pożarów zanotowano 
w  sektorze mieszkalnjm«4.986. Licz
ba ta stanowi 43,76 proc. stami ogól
nego. 33,47 proc. - to polary na 
otwartych terytoriach, w lasach i na 
łąkach. Jest to o 10,5 proc. mniej niż 
w 1996 r. W ubiegłym roku ogień 
zniszczył 942 budynki, 352 sztuki 
bydła, 250 samochodów, 1.735 ton

mniej
zboża, 9.559 ton paszy, 21.367 m. 
kw. powierzchni mieszkalnej i 14.460 
m. kw. tej powierzchni uległo uszko
dzeniu. Na 10.000 mieszkańców Li
twy przypadło 30,71 pożarów  i 
58630,83 Lt. strat.

Podstawowe przyczyny poża
rów wciąż takie same: nieostrożne 
zachowanie się ludzi z ogniem (47,56 
próc.), naruszenia przepisów używa
nia sprzętu elektrycznego (13 proc.), 
zabawy dzieci z ogniem (8,56 proc.),- 
naruszenia techniki bezpieczeństwa w 
korzystaniu z. pieców (7,36 proc.), 
podpalenia (3,58 proc.), naruszenia 
technologii (2,12 proc.), inne przy- 
j czyny (10,8 proc.). W 1997 r. prawie 
o 20 proc. zmalała liczba nieustalo
nych przyczyn pożarów, których 
zanotowano789, czyli 6,93 proc. ogól
nej liczby pożarów. -

Inf. wl.

Bal u medyków

W sobotę tradvcvinie - iuż po raz trzeci odbył się bal karnawałowy zorganizowany przez Stowarzyszenie Medyków Polaków fia Litwie, w kawiarni „Alina”. Głównym organizatorem imprezy 
była Pani prezcsdr Bronisława Siwicka, zaś grali i do zabawy zachęcali dobrze ws^Mldm ^ an i Wilmnki" z Grzegorzem Jurgielewiczem na czele.
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O podręcznikach 
dla szkól polskich

Proszę 
o zaopiniowanie

Na moją prośbę otrzymałem z 
Ministerstwa Oświaty RL plan wy
dania podręczników dla polskich 
szkół na r. szk. 1998/99. Notatka 
wstępna brzmi następująco:

Informujemy, że podręczniki dla 
szkół polskich są wydawane w języku  
polskim i w trybie centralizowanym 
zabezpiecza się w nie wszystkich 
uczniów. Elementarz dla kl. I  wydaje 
się co roku, inne zaś - według zapo
trzebowania. W r. szk. 1997/98zosta
ło wydanych U tytułów podręczników.

W r. szk. 1998/99 zostanie wyda
nych 16 tytułów nowych podręczników 
dla szkół polskich. Powtórne wyda
nia podręczników zamawiają miejskie 
i rejonowe wydziały oświaty według 
zapotrzebowania, Tylko po zebraniu 
zamówień zostanie sporządzony osta
teczny plan wydawniczy na r. szk. 
1998/99.

Dalej wymienia się 16 znajdują
cych się w planie wydawniczym po
zycji. Są to:

I-3 „Elementarz” (1-2 cz.) oraz 
czytanki dla kl. I

4.”Świat i ja” dla kl. 2
5. „Jestem dzieckiem ludzi” dla 

kl. 5
^.„Przyroda i człowiek” dla kl. 5 
7-9. Geografia, Historia Świata 

oraz Matematyka dla kl. 6
10. „Geografia Świata” dla kl. 7
II-13. Język polski dla kl. 9-10,' 

11,12
14. Literatura polska dla kl. 10 
15-16. Język litewski dla kl.3  i 4 
Podaję to do powszechnej wia

domości i zaopiniowania. A jednocze
śnie do przeanalizowania, jak w ciągu 
paru ostatnich lat były realizowane 
zgłaszane zamówienia na dodruk 
już wydanych poprzednio brakują
cych podręczników. I na koniec po 
raz kolejny apeluję (na razie bezsku
tecznie) do szkół, Macierzy Szkol
nej, działów redakcji naszych gazet o 
jakiś, choć minimalny, kontakt z Sej
mem. Na pewno nie przyniesie to 
ujmy dla naszego szkolnictwa.

Z szacunkiem 
Jan  MINCEWICZ, 

poseł na Sejm RL

Dzisiaj - prawosławny Nowy Rok!
Jak co roku, 

tow arzyszy mu 
wspaniały rytuał 
w wileńskich cer
kwiach, w latach 
ostatn ich  coraz 
częściej odw ie
dzanych przez 
wiernych, w tym 
także obrządku 
katolickiego.

O b c h o d y  
świąt noworocz
nych ( „z i mnij e 
św iatki” ) znane 
by ły  u p ras ło -  
w ian  w bardzo  
daw nych  c z a 
sach, czego do
w odem  liczn e  
pirzedmioty znaj
dywane w trakcie 
prac  w ykopali
skowych. Przedstawione obok na rocznych oraz kalendarz, będący
rysunkach eksponaty pochodzą z ozdobą rytualnego dzbana. (Ekspo-
IV wieku n. e. ze wsi Lepiesowka naty ze zbiorów  B. Rybakowa,
na Ukrainie: gliniane rytualne na- Rosja).
czynie służące do wróżb nowo- (aab)

Jak  podaje dział Sztabu informacji MSW RL, 12 stycznia br. w kraju 
zanotowano 206 przestępstw, w tym: 8 obrażeń ciała, 1 gwałt, 21 chuli
gańskich ekscesów, 12 rabunków, 2 oszustwa, 162 kradzieże. Skradziono 
16 samochodów, znaleziono - 9.

Zanotowano 22 wypadki drogowe i 6 pożarów. Zatrzymano 22 podej
rzanych o popełnienie przestępstw.

Biją wszyscy 
12 stycznia o godz. 16 min. 40 do 

jednego z wileńskich szpitali przywie
ziono D. (ur. 1976 r.) ze wstrząsem mó
zgu. Poszkodowany oznajmił, że tego 
samego dnia w kawiarni „Bix” na ul. Et- 
monu pobili go pracownicy ochrony.

. 12 stycznia w szpitalu umieszczono 
A.(ur. 1982r.) z obrażeniami głowy, brzu
cha i zadrapaniami na twarzy. A. powie
dział, że tego samego dnia na uL Sausio 
13-osios pobili go koledzy z klasy. 

Najpierw wspólnie pili...
11 stycznia około godz. 23.00 w 

mieszkaniu przy ul. Medeinos w Wil
nie, podczas libacji, 2 znani z widzenia 
młodzi mężczyźni, grożąc gospodyni 
M. nożem, wynieśli z  mieszkania 500

litów, telewizor, magnetofon i inne rze
czy. Straty - 2.000 L t Podejrzanych 
W. Zaderko i D. Ancukiewicza odwie
ziono do komisariatu policji.

Nie było szansy...
12 stycznia około godz. 20.00 we 

wsi Sutkunai (rej. szawelski) samochód 
ford tranzit, prowadzony przez R. No- 
rvaiszasa potrącił idącego szosą J. Valan- 
tinavicziusa, który następnie trafił pod 
koła i został przejechany przez jadącego 
z naprzeciwka opla record. Mężczyzna 
zmarł.

Rękoma złośliwców 
12 stycznia o godz. 5 min. 30 na 

podwórzu domu przy ul. Żardininku 
w Kłajpedzie stanął w płomieniach sa
mochód mercedes benz 190, należący 
do Sz. Straty wynoszą 1.000 Lt. Podej
rzewa się podpalenie.

Przygotowała I. L.



Uroczyście uczczono 
Dzień Obrońców Wolności

(Dokończenie ze str. 1) 
Uczestnicy posiedzenia chwi

lą ciszy i skupienia uczcili pamięć 
wszystkich poległych o wolność Li
twy...

Przedstawiciele samorządów w 
imieniu Sejmu, prezydenta i rządu 
złożyli kwiaty na grobach pole-- 
głycjh w Olicie, Kownie, Krejdą- 
nach, M ariam polu, Rakiszkach. 
Kwiaty złożono również w  m iej
scu zbrodni - M iednikach oraz w 
miejscu śmierci G. Żagunisa.

W Dniu Obrońców W ólnościna 
Placu N iepodległości odbyła się 
uroczysta ceremonia wciągnięcia 
flagi państwowej.

W gmachu Sejmu czynna jes t 
wystawa fotograficzna „Obrońcy 
wolności przed parlamentem”. Pre
zentuje ona prace Mariusa Baranau- 
skasa, Włodzimierza Gulewicza, Vi- 
liusa Jasinevicziusa, Romasa Jur-

Podczas uroczystego posiedzenia. FotE L T A
gaitisa, Juozasa Kazlauskasa, M in-J 
daugasa Kulbysa, Romualdasa P o ?

żerskisa,<jedim inasa Śyitojusa* /  
'  (ELTA)

N o c  b r a t e r s t w a
(Dokończenie ze str. 1)
I dziennikarka jeszcze dwukrot

nie zadaje pytania, a kompozytor 
odpowiada.

- Już potem słyszałem taką oto 
replikę m łodychmężczyzn: powia
da, że dotychczasniewyobrażałem  
sobie, czym jes t bohaterstwo, ale 
byłem gotów umrzeć... ,za Litwę i 
bez żadnego uczuciastrachu.

-  Strach znikł. Oprzytomniałem 
dopiero nad ranem, a potem pomy
ślałem sobie:-.^A jednak mam szczę
ście, bo pozostałem przy życiu” .

- Któż odpowie za to wszystko 
ijak?

- Powinien być jednak między
narodowy'sąd, to nonsens, żer pro
kuratura Zw iązku R adzieckiego 
rozpatruje. To po prostu zbrojna 
banda.

Cóż-można powiedzieć o takiej 
myśli? Banda, bandyci i  nie, to było 
wojsko, które miało swego dowód
cę naczelnego, uznanego przez Za
chód za rozsądnego reformatora. A 
wojsko, mordujące ludność cywilną 
innego kraju*, to zbrodnia wojenna.

Jeśli chodzi o sąd, to po takich 
wydarzeniach gdzie indziej dziś z 
pewnością byłby sąd międzynaro
dowy lub uważnie obserwowany na 
każdym etapie zarówno w mediach 
narodowych, jak  i m iędzynarodo
wych. Bo przecież następuje kon
frontacja nie tylko konwencji, ale też 
zasad, koncepcji o wieloletniej oku
pacji i bezprawnej inkorporacji, o 
wierności suwerennej O jczyźnie 
bądź zbrodniczych usługach dla oku
panta. Wiele państw europejskich 
doznało podobnych kolizji, nie do
konano jeszcze wielu porachunków 
z totalitaryzmami. Ale na Litwię nie 
przypomina to nawet sądu o randze 
państwowej.

Proces 13 Stycznia tkwi w miej- , 
scu, bardziej interesuje polityków 
wczorajszego kierunku w  jednym  z 
sąsiednich krajów, niż działaczy 
państwowych w samej Litwie. Są 
różne, tego przyczyny.

Niekiedy na Litwie coraz gło
śniejsze są takie oto apele: wyrzec 
się historycznej pamięci, ujrzeć Li
twę XXI wieku już bez siwych głów, 
więcej interesować się tym, co się 
dzieje na nowojorskiej giełdzie, niż 
tym, co jest w sercach mieszkań
ców Litwy. Nawołujący do „zapo
mnienia o przeszłości” może umyśl
nie, a  może nieświadomie proponu
ją  obywatelom, aby nie widzieć, nie 
projektować nawet naszej wspólnej 
przyszłości, żyć natom iast tylko 
niekończącym się dniem  dzisiej
szym. W ten sposób zarówno stycz
niowa masakra, jak i jej sprawcy po
grążają się jak  gdyby w e mgle wie
lowiekowej przeszłości, a tymcza
sem z tej mgły zaczynają się wyła

niać coraz nowi zombowie o szkla
nych oczach, tylko udekorow ani , 
starymi znaczkami komsomolskimi.

|  Nie. pogrążajmy się, broń Boże, w 
takiej mgle.

Po upływie tygodnia lub dwóch
- ód tój styczniowej masakry, źatele- 

fonował do, m nie My kolas Buroke- 
viczius, który w ezw ał sow ieckie 
wojsko i zaproponował spotkanie

- oraz-„porozumienie się”. Ja mu za
proponowałem udać się na Cmen
tarz Antokólski i  samemu porozu
mieć się z  poległymirPrzede wszyst
kim porachować się z własnym su-^ 
mieniem.

Ale wygląda na to, że jeszcze 
do tego nie doszło.

Ponadto wydaje mi się, że i  samo 
sumienie nie je s t  ju ż  spraw ą zbyt 
aktualną. Już naw et k ilka takich 
pojęć - sum ienie, honor, prawda, 
wolność - brzmi dziwnie, staromod
nie. Już i „przeszłość” staje się złym 
słowem. taIsz praeities tavo sunus 
te stiprybe sem ia”(„Z przeszłości 
niech twoi synowie czerpią moc”) - 
czy jeszcze tego uczą w  szkołach? 
Czy jeszcze jacyś nauczyciele opo
w iadają dziś o dniu 13 Stycznia? 
Może. słyszycie m nie dzisiaj, na
uczyciele litewscy, a jeś li tak, to  
niech do Sejmu napiszą Hst ci, któ
rzy opowiedzieli'dziś dzieciom cho
ciaż trochę o dniu 13 Stycznia.

A ja  zakończę jeszcze  jed n ą  
uwagą

M iędzy dniami 11 Marca i 13 
Stycznia niejednokrotnie przycho
dziły do głowy myśli, którymi dzie
liliśmy się w godzinach największe
go napięcia i ultimatów: czy już nad
chodzi ten prawdziwy d?ieh próby 
- „dzień x”?

W ieczór 12 Stycznia w isiałnad 
nami niczym dymiący wulkan, któ
ry, po północy wybuchł. Nastąpiła 
kulminacja w  dziejach dwóch wiel
kich okresów historycznych. Albo 
-albo.

Jeden z okresów mogliśmy li
czyć właśnie od 11 marca 1990 roku. 
Oświadczyliśmy wtedy światu, że 
pragniemy żyć wolni i dążymy do 
sprawiedliwości, a  z byłym krzyw
dzicielem chcemy jedynie ureguloT 
wać sąsiedzkie stosunki, żyć w  zgo
dzie i przyjaźni.

O d p o w ied ź  b y ła  zn an a: nie 
mamy realnego.prawa do wolności, 
zanim nie udzieli jej sam władca nie
wolników. A ponieważ władca nie
wolników nie zamierzał aż tak bar
dzo się zmienić, słyszeliśmy więc 
dodające otuchy przeprosiny: bądź
cie, nie drażnijcie, sorry. Nie wy
muszono jednak od nas przeprosin 
za to, że chcieliśmy wolności.

Podobne rzeczy  w  d z ie jach  
ludzkości powtarzały się od wie
ków, a to, że rzeczywiście zasłuży

liśmy na wolne życie, wciąż jesz- 
_ cze musimy udowadniać.

B o h atero m  13 S ty c zn ia  n ie  
w zn ieśliśm y  pom nika w  naszej 
świadomości.Um ieściliśm y naA n- 
tokoLu piękne dzieło sztuki - Pietę., 
Przy okazji j ą  odwiedzamy. .Niby 
rozliczyliśmy się ze zmarłymi, ale 
wszak ta  nieprawda. Niewidzialna 
kasperwizja działa nadal, a głos wol
ności już  sięn ie  rozlega. Zamilkł ten, 
głos, dziś o w szystkim  decyduje, 
komercja. Toteż, przynajmniej trzy
nastego stycznia przypom nijm y o 
dniu 13 Stycznia.

Drugi ókres historyczny do 13 
S tycznia m usim y liczyć od roku 
1940. W tedy to  15 czerwca Litwa 
nie ważyła się odrzucić jprzemocy i. 
stawić jej czoła; ugięła się przed prze
mocą rzekomo dlatego, aby uniknąć 
ofiar. W  konsekwencji było ich jed 
nak więcej.

Pozostało uczucie winy, ciężki 
syndrom nieuczciwości, niegodnej 
postawy, .który później skłaniał do 
odważnego oporu nie cofając się  
p rze d  n a jw ię k sz y m i o f ia ram i. 
Uczestnicy ruchu oporu i w ięźnio
w ie sum ienia swoimi losam i po
świadczyli, że serce L itw y odrzuca 
sowiecką przemoc. Jeszcze później 
rozpoczął się Sajudis - ruch prze
mian pod sztandarem wolnej niepo
słusznej m yśli, spraw iedliw ości i 
woli życia. Upadła sowiecka" w ła
dza, która tak bardzo potrafiła za
cierać różnice między praw dą i nie
prawdą, m iędzy w olnością i niewo
lą; dźwigała się Litwa, od nowa kre
śląc tak bardzo potrzebne granice 
uczciwości. I 13 Stycznia bezbron
ny kraj, gardzący kłamstwem i prze
mocą, raz jeszcze odrzucił bolsze- 
wizm. Ludzie dowiedli, że są  naro
dem, że są państwem.

Co .by później nie było, co by 
s ię  nie stało , nie zapom inajm y o 
znaku nieba: istnieje jednak na świę
cie braterstwo, istnieje sprawiedli
wość. Człowiek może być twoim 
bliskim. Jak powiedziała mi pewna 
kobieta na spotkaniu w Jeziorosach 

. -  ci, którzy byli pod parlamentem, 
pytań nie mają. O różne drobnostki 
pytają ci, którzy tam nie bylj.

Poprzez odgłos wystrzałów  w 
nocy 13 Stycznia słyszym y woła
nie: Nie klękajcie, nie padajcie na ko
lana!

W ątpliw e, czy ludzie klękali, 
p ro sząc  o zm iło w an ie  - b y lib y  
wszak uciekli. Raczej niektórzy klę
kali przed czołgami z czerwonymi 
gwiazdami, polecając swego ducha 
Bogu. Ale stojący przed czołgami 
czuli w  sercach inne przykazanie 
boskie i wołali: Nie klękajcie, nie pa
dajcie na kolana!

Dziękuję Wam!
Służba prasow a Sejm u 

R epublik i Litew skiej

Polska-Czeczenia

Specjalny wysłannik MSZ t 
Czeczenii powrócił do Warszawy
Specjalny wysłannik ministra 

spraw zagranicznych Zenon Kuchciak 
powrócił już z Czeczenii i spotkał się 
w e  wtorek w Warszawie z zespołem 
kryzysowym, który w  MSZ zajmuje 
się sprawą pięciu porwanych Polaków 
- poinformował 13 bm. rzecznik resor
tu Paweł Dobrowolski.
- Pytany o „wnioski z tego spotka

nia/rzecznik ograniczył się do stwier- ' 
dzenia, że porwani są „chyba.zdrowi i 
chyba cali”  oraz że „sąw  Czeczenii”.

Według Dobrowolskiego, rozmowy

Kuchciaka w Warszawie potrwają pe- 
wien czas. „On wiele informacji przy- |  
wiózł, wiele trzeba potwierdzić, to nor- i 5  
rrialń&konsultaęjepc) zamknięciu pierw— .1  

. szej fSiynnformacyj nęj ” opowiedział ̂  2  
rzecznik. „Trudno jeszcze powiedzieć,

- czy i ewentualnie kiedy specjalny: wy-%% 
słannikrMSZ ponown ie uda się do Cze-' *  
czenii” - dodał Dobrowolski.

Powiedział, że „wchodzi w rachu- 1  
,_bę” spotkańie fólćiiciaka''z rodzinami- I  

porwanych w. środę w Warszawie.

Słupsk
Pow ołano sztab kryzysowy-

W Słupsku powołano! 3 bm. sztab 
kryzysowy. W jego skład wchodzą 
przedstawiciele administracji i policji 
miasta i województwa oraz zastępca 
komendanta głównego policj i,nadinsp. 
Jariusz-Wikariak. Jedną z pierwszych 
decyzji sżtebu było wprowadzenie w 
mieście zakazu sprzedaży alkoholu. 
Uznano, że wprowadzenie godziny po
licyjnej niejęst konieczne.

Członkowie sztabu zastanawiająsię 
nad sposobem zabezpieczenia porząd-'

ku podczas pogrzebu Przemka Czai, 
któiy ma odbyć się w  środę na starym^ 
cmentarzu. Spodziewany je s t przyjazd :■ 
do Słupska licznych grup kibiców.

Ekipy porządkowe sprzątają obec-3 
nie z  centrum miasta pozostałości po / 
nocnych  zam ieszkach i usuw ają 
wszystkie 'wolno stojące przedmioty ̂  
.(kosze na śmieci, kontenery),, które 
mogą służyć do budowania barykad i 
atakowania policjantów.

F o t E P A jg j g p r ^

Po nocnych zamieszkach w iŚTupsku j
Czterystu sześćdziesięciupoli- 

cjantów zmagało się nocą z  poniedział
ku na wtorek z grupami młodzieży 
demolującej okolice dworca kolejowe
go, komendy rejonowej policji i cen
trum miasta. Walki ustały około pół
nocy. Zatrzymano ok. stu osób, 42 , 
aresztowano. W  większości były one 
pod wpływem, alkoholu - twierdzi 
rzecznik  prasow y KW P nadkom. 
Marek Dłutowski.

Była to druga kolejna noc zamie
szek w m ieście, w następstwie śmier
ci młodocianego kibica Przemka Czai, 
o co obwiniono policjanta. Zaczęło 
się od pochodu młodych kibiców uli
cami miasta, do nich dołączali starsi,

przeważnie.podpici. Podczas .kilku
godzinnych starć dwudziestu poli
cjantów zostało rannych, w  tym tnech  
poważnie. Nieznana jes t liczba po
szkodowanych z drugiej strony, bo
wiem z  reguły nie szukali oni pomo
cy u służb medycznych. Uszkodzo
no 9 radiowozów, wybitych zostało 
kilkadziesiąt szyb, m.in. w  komendzie 
policji i kilku sklepach. Strażacy gasi
li płonące śmietniki i barykady.

W śród aresztowanych 42 osób 
większość była nietrzeźwych, rekor
dzista miał 3,6 prom. alkoholu we 
krwi. 28 zatrzym anych nieletnich 
uczestników zamieszek odwieziono 
do domów.

Rosia

D ep u tow an y  naw ołuje
do rozbio

Aleksiej Mitrofanow, jeden z  liderów 
faszyzującej Liberalno-Demokratycznej 
Partii Rosji (LDPR) i przewodniczący par
lamentarnego Komitetu ds. geopolityki, 
wydał książkę „Kroki nowej geopolityki”, 
w. której faktycznie wezwał do dokonania 
kolejnego rozbioru Polski.

Recengę tego,,dzieła” opublikował we 
wtorek dziennik „Nowyje Izwiestija”, któ
rego zdaniem, w swoich koncepcjach geo
politycznych Mitrofanow posun^ się dalej 
niż jego nauczyciel, wódzLDPR Władimir 
ŻyiinowskL

Według Mhrofenowa, niezmiennego 
kandydata LDPR na rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, droga do odbudowy 
potęgi Rogi prowadzi przez utworzenie o s i ' 
Beriin-Moskwa-Tokio.

Mitrofanow jest zdania, że dla utrwa
lenia sojuszu rosyjsko-niemieckiego należy 
„okroić” terytoria sąsiadów. „Polska powin
na niezwłocznie zwrócić wszystkie ziemie 
niemieckie i białoruskie, które znalady się w 
składzie państwa polskiego” - postuluje ro
syjski parlamentarzysta. Według niego, Poł-

ru Polski
ska powinna natychmiast oddać Niemcom 
Górny Śląsk, PomoczEiwojewództwo olsz
tyńskie, a Litwa - zwrócić „w skład Prus 
Wschodnich” rejon Kłajpedy Mitrofanow 
nie wyklucza przy tym, że Rosja „zrewi
duje swoje poglądy dotycząc statusu ob
wodu kaliningradzkiegoicałkowiciegozmie- 
nf’.

Mitrofanow proponuje ponadto, by 
Rosja„powiązała”zwrot VfyspKirryIskich 
z poparciem Japonii dla rosyjskich rosz
czeń terytorialnych w  Agi Środkowej 
(„zwrot prastarych ziem rosyjskich północ
nego i wschodniego Kazachstanu”).

Moskiewski dziennik pyta, czy prze
wodniczący komitetu Dumy Państwowej 
zastanowił si^jak fatalne konsekwencje na 
arenie międzynarodowej będzie miała sama 
próba nadania jego teoretycznym projek
tom statusu oficjalnej polityki zagranicznej 
Rogi?

Wferto przypomnieć, że LDPRjest trze
cią co do wielkości frakcją w Dumie (51 
mandatów). Przez wielu obserwatorów ro
syjskiej sceny politycznej jest uważana za 
nieformalne zaplecze parlamentarne rz^ła
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K u r i e r e m
- Niedzielna m asakra we wsi 

Sidi Hammed pod Algierem spo
wodowała około 400 ofiar, podczas 
gdy według oficjalnych danych za
m ordowano 103 osoby, a 70 zosta
ło rannych -piszą we wtorek dzien
niki algierskię „Liberte” i „El Wa- 
tan”.

G azety  te  pow ołują  się na 
„zgodne źródła” i zeznania miesz
kańców wsi. Inny dziennik „La 
Tribune” , powołując się na źródła 
szpitalne, pisze we wtorek, że w 
Sidi Hammed zamordowano 256 
osób.

O dokonywanie m asakr wła
dze oskarżają muzułmańskich re
beliantów. Konflikt między nimi a 
państwem wybuchł sześć lat temu, 
gdy rząd unieważnił wybory, wy
gran e  p rzez islamistów . Do tej 
pory w wojnie domowej zginęło 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi.

- Około 88 tys. dolarów (11,7 
min jenów) padło łupem złodzie
ja , który - posługując się śnieżną 
kulą-napadł na klienta wychodzą
cego^ jednego z banków w  Tokio.

J a k  poinformowała japońska 
policja, złodziej rzucił 69-letniej 
ofierze dużą śnieżką w twarz i, ko
rzystając z zaskoczenia, wyrwał 
mu z ręki torbę z pieniędzmi. Na
stępnie wsiadł do samochodu, w 
którym  oczekiwał go wspólnik i... 
ityle ichw idziano. - :

'r .N a  dalekim wschodzie Rosji ' 
' uczeni odkryli gniazdo ze skamie
niałym i ja jam i dinozaurów.'Wiek i 
ja j oceniono na 70-90m ln l a t  To 
pierwsze tego rodzaju żnajeżlsko 
w Rosji - powiedział W italij Stie- 
panow  z R osy jsk ie j A kadem ii 
Nauk. ...

J a ja  zo sta ły  w ykopane na 
ipó litoc od m ia s ta  Błago wiesz- 
czensk y?' pobliżu granicy i  Chi
nami w rejonie Am uru. Fragment 
skam ien iałego  ja ja  zauważono 
tam  po raz  pierwszy latem ubie
głego ro k u ^ l^  rejonie A m ur u na
ukowcy ju ż  wielokrotnie natrafiali 
n a szczątki dinozau rów.

& -  N ajdroższy f ilm w  historii.
Hbllywoodu„Titanic” przyniósł w 
ciągu 26 dni od wejścia na ekrany 
wpły w yw  wysokości 200 min do- 
larów. Suma ta jest równa kósz- 
tom p rod u kej i. Również w minio
ny weekend, film ten :c|eszył się 
najw iększą"popularnością w ki
nach am erykańskicha wpływy z 
niego wyniosły 2^,7 min dolarów.

■ W  całej historij kina tylko dwa 
film y,uzyskały wpływy kasowe w . 
wysokości 200 m in dolarów  w 
jeszcze krótszym  czasie. Były ’tb{. 
„Dzień Niepodległości” (w 21 dni) 
i „P ark  Ju ra jsk i” (w 23 dni)i_

W g k o m u n ik a tu  w ytw órni 
20th Century Fox, która dystry
buuje „Titanica”  za granicą, cie
szy się on wielkim-zainteresowa
niem w wielu krajach . W ciągu 
dwóch tygodni przyniósł w Ame
ryce Łacińskiej wpływy na sum£ 
48 min dolarów. W takim  samym 
czasie uzyskał w Japonii, gdzie 
odbyła się jego światowa premie
ra, 20,5 min doi., a w Hongkongu 

^ , 8jnl_n doi. >r
ii% ń Ń a  kilka godzin p rzed  wtor
kowym pokazem, z  samochodu na 
m ediolańskiej ulicy skradziono 
is to tn ą  część zimowej kolekcji 
mody m ęskiej włoskiego domu 
mody Basile.

. Z ciężarówki zaparkowanej w. 
poniedziałek wieczorem na ruchli
wej, eleganckiej ulicy Montenapo- 
leone przed salonem domu mody. 
Basile zniknęło <>0 ubiorów. Kra-, 
dzieży dokonano, kiedy kierowca 
poszedł po pomoc, do'wyładowa
nia przywiezionej kolekcji. .

Pokaz mody męskiej Basilego 
odbył się we wtorek, mimo straty 
ubiorów wykonanych z unikato
wych tkanin.

Francja
Katastrofa samolotu

Dwie osoby poniosły śmierć, 
dwie inne są ranne w wypadku fran
cuskiego samolotu wojskowego, któ
ry rozbił się w pobliżu drogi pod Ni- 
mes (płd.-zach.Francja).~

W katastrofie zginął jeden z 
trzech wojskowych - członków za
łogi. Drugą ofiarą śmiertelną jest 
kierowca samochodu, który wpadł 
do rowu w pobliżu miejsca upadku 
samolotu. Ratownicy nie potrafili 
orzec, czy samochód został ze-

pchnięty do rowu wskutek uderze
nia samolotu, czy też przerażony 
wypadkiem kierowca stracił kontro
lę nad kierownicą.

Dwaj pozostali wojskowi, którzy 
znajdowali się w samolocie, zostali 
ranni, jeden z  nich - ciężko.

Do wypadku doszło, gdy samb- 
lot podchodził do lądowania i znaj
dował się w odległości ok. 1 km od 
płyty lotniska bazy powietrzno-mor- 
skiej w Nimes-Garons. I

Hiszpania
Udaremniono próbę samobójstwa

Policja hiszpańska udaremniła 
p o n o w n ą  próbę zbiorowego samobój
stwa na WyspachlKanaryjskich, aresz
tując w nocy d^wniedziałku na wtorek 
19 członków Sekty, którzy już w ze

szłym tygodniu planowali odebrać so
bie życie.

Zatrzymane osoby narodowości 
niemieckiej, w tym troje dzieci, zamie
rzały podpalić się w posiadłości sze
fowej ich sekty „Centrum Holistyczne 
Izis” Heide Fittkau-Garthe, aresztowa
nej w sobotę w Santa Cruz de Tenerife 
za próbę samobójstwa i namawianie do 
samobójstwa.

Kolejna interwencja policji nastą
piła po telefonie matki jednego z człon
ków sekty, ostrzegającym, że nadal 
zamierzają oni popełnić samobójstwo.

Podczas poprzedniego nalotu po

licji w środę na dom Heide Fitticau- 
Garthe zatrzymano 32 członków sek
ty, lecz w areszcie pozostała jedynie 
jej 57-letnia szefowa, niemiecka psy
cholog. Przygotowywali się wówczas 
do popełnienia zbiorowego samobój
stwa w czwartek, 8 stycznia, w  dniu, 
w którym o godz. 20.00 miał nastąpić 
koniec świata. Zamierzali udać się na 
wygasły wulkan Teide, by odebrać so
bie życie, zażywając truciznę. Po tym 
-jak twierdzą niektórzy z nich - miał 
się zjawić latający spodek, którym ich 
ciała zostałyby zabrane do „innego 
świata”.

Zdaniem policji niemieckiej „Cen
trum Holistyczne Izis” powstało z roz
padu sekty „Brahma Kumari”, która 
ma „niezliczoną liczbę” członków w 
Indiach, a ok. 800 tys. w USA.

Pogodą Wiosna w środku zimy
Trwające od xońc^grudnia u b .ifl 

ocieplenie przypomina zim ę... śród
ziemnomorską. N ję jest to typowa 
odwilż jaka często zdarza się w stycz
niu w naszej strefie klimatycznej, ale 
wyraźna już anomalia pogody - po
wiedziała dziennikarzowi PAP prof. 
Halina Lorenc z Zakładu Klimatolo
gii Instytutu Meteorologii i Gospodar
ki Wodnej.

Odzieli! dni panują wysokie - 
jak na styczeń ^ tem peratury , na 
znacznych;obszarach kraju nie widać 
śniegu, przyroda budzi się do życia. 
Mroźny syberyjski wyżwycofał się 
w głąb Azji, a do Europy napływa

| ciepłe powietrze z  południowego 
zaęhodu. Zdaniem doc. Lorenc, w 
ostatnich latach obserwuje się znacz
ny spadek aktywności wyżu syberyj
skiego. Bardzo zmalał jego udział w 
kształtowaniu zimowej pogody w 
Europie.

Nie można wykluczyć, że zima 
jeszcze przypomni o sobie. Jest do
piero połowa stycznia. Może być jed
nak i tak, że obecny typ pogody utrzy
ma się aż do wiosny. W ostatnich la
tach obserwuje się bowiem tendencję 
do zaniku przejściowych pór roku i 
gwałtownego przeskoku od zimy do 
wiosny.

w.Brytanią Mercedes księżnej Diany 
jechał znacznie wolniej

Mercedes, w jrtórym pod koniec - pory francuscy eksperci uważali, że 
mercedes jechał z prędkością około 180 
km/h. Według brytyjskiego eksperta, 
wszystko wskazuje na to, w tym także 
stopień zniszczenia samochodu, że 
prędkośóbyła nie większa niż 96 km/h.

Murray Mackay uważa, że zarów
no Diana, jak jej przyjaciel Dodi Fayed i 
kierowca Henri Paul przeżyliby, gdyby 
byli przypięci pasami, tak jak ochroniarz 
księżnej, Trevor Ress-Jones, który jako 
jedyny wyszedł z życiem z wypadku.

sierpnia zginęła księżna Diana, jechał 
tragicznej nocy 9oRm/h a nie - jak do 
tej póry uważatk>?180 km/h. Poinfor
mował o tym w poniedziałek późnym 

jSjfleczorem brytyjski ekspert,, profesor 
- Murray Mackay w programie brytyj
skiej telewizji Channcl 4. ~
•- Profesor Mackay doszedł do tego 
wniosku po badaniach, jakie przepro
wadził na miejscu wypadku w Paryżu! 
analizie stosownych materiałów. Do tej

Watykan
Mężczyzna podpalił się 

na placu św. Piotra
40-letni Alfredo Ormando oblał 

się płynem łatwopalnym i podpalił się 
we wtorek rano na placu św.Piotra w 
Watykanie.

Watykańska straż porządkowa 
ugasiła ogień przy użyciu gaśnic. 
Mężczyznę z oparzeniami obejmują
cymi 90 proc. powierzchni ciała prze
wieziono do szpitala.

Jak wynika z relacji naocznego 
świadka, mężczyzna zjawił się pod 
kolumnadą Berniniego, zdjął ma

rynarkę, oblał się benzyną ź kani
stra i podpalił, a gdy usiłowano do 
niego podbiec, by ugasić ogień, za
czął uciekać w stronę wejścia do 
bazyliki, ale upadł tracąc przytom
ność.

Alfredo Ormando pochodzący z 
Palermo pozostawił w kieszeni ma
rynarki list, w którym wyjaśnia swój 
czyn: zarzuca rodzinie i społeczeń
stwu brak zrozumienia dla homosek
sualistów.

Kanada-USA

Kataklizm pogodowy: 
śmierć 20 ludzi

W Kanadzie i Stanach Zjednoczo
nych sztormowa pogoda, przejawia
jąca się lodowaciejącymi deszczami i 
śnieżycami, spowodowała w ciągu 
pięciu dni śmierć 20 osób - podano w 
poniedziałek.

Rząd Kanady, gdzie śmiertelny
mi ofiarami zimowej nawałnicy stało 
się 15 ludzi, ocenił straty materialne 
na 490 milionów dolarów amerykań
skich. Przypuszczalnie dwa miliony 
mieszkańców w  rejonie Montrealu 
wciąż pozostaje bez energii elektrycz
nej, chociaż jej„dostawy są .stopnio
wo przywracane. W czasie najwięk
szego nasilenia złej pogody bez do
staw prądu znalazło się3 min. Kana
dyjczyków.

W,operacji ratowania ludzi do
tkniętych kataklizmem pogodowym, 
który nadciągnął od strony USA, 
uczestniczy ok. 12 tysięcy żołnierzy.
, J e st to w czasie pokoju największa* 
akcjawojskowa w historii Kanady” - 
stwierdził Jej premier Jean Chretien. 
Podkreślił on w  wypowiedzi radiowej, 
że jest „wszystko czynione, co l eży w

ludzkiej mocy”, by zapewnić pomoc 
mieszkańcom kraju, jej potrzebują- 
cym.

Atak zimy spowodował, że blisko 
milion ludzi zostało pozbawione w 
północno-wschodnich stanach USA; 
po tym jak lodowaciejący deszcz, ze 
śniegiem nawiedził ten region. Zaszła 
tam konieczność ewakuowania setek 
tysięcy ludzi w bezpieczne miejsca. 
Straty materialne sąjeszcze trudne do 
ustalenia, ale szacuje się je  w  milio
nach dolarów.

W pięciu hrabstwach stanu Nowy 
Jork od soboty obowiązuje, ogłoszo
ny przez prezydenta USA Billa Clin
tona, stan klęski; opady wywołały tam 
również rekordowe powodzie. Lu
dzie, uwięzieni w domach pozbawio
nych elektryczności, wzywają tam ra
tunku pisząc na śniegu ogromną łite- 
rę„H”  - od słowa help, czyli „pomoc”. 
Ułatwia to załogom helikopterów ra
towanie zagrożonych osób. Prowadzi 
się też operacje dostaw żywności i 
udzielania pomocy medycznej po
szkodowanym.

Nowi artyści w salonie sławy rock and rolla
Wysoko cenione grupy muzyczne, 

m.in. The Eagles,FIeetwood Mac oraz 
The Mamas: and the Papas zostały 
wprowadzone do salonu sławy - The 
Rock and Roli Hall o f Fame, podczas 
ceremonii,, która odbyła się w ponie
działek wieczorem w nowojorskim 
hotelu Waldorf-Astoria.

Do grona najsławniejszych muzy
ków rocka zaliczono także wielu in
nych artystów, wśród nich Carlosa San- 
tanę wraz z członkami jego grupy, 
Gene Vincenta, Lloyd Price’a oraz nie
których zmarłych już muzyków, jak 
Jeny Roli Morton i Cass Elliot.
'  Na wprowadzenie do The Rock 
and Roli Hall od Fame zasługują arty
ści, którzy wnieśli szczególny wkład 
do rozwoju tego gatunku muzyki roz
rywkowej. Może to nastąpić w 25 lat 
po nagraniu przez nich pierwszej pły
ty. Ceremonie wprowadzenia do salo
nu sławy rock and rolla odbywają się 
rokrocznie od 1986 r.

NA ZDJĘCIACH :Stevie Nicks i 
ex-przyjaciółka Lindsey- to członko
wie zespołu Fleetwood Mac (z lewa) 
oraz gitarzysta Carlos Santana.

Fot. EPA-ELTA
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często tylko w  szable i kosy; bo nie starczało dla 
wszystkich pistoletów i karabinów, stoczyli kil
ka większych bitew. Na ogół jednak przez dwa 
lata prowadzili walkę partyzancką. Powstańcy 
walczyli z poświęceniem i bohaterstwem - spo
tkało się to z sympatią w  całej Eropie.

Bohaterska walka Polaków zyskała wielu 
zwolenników i ochotników w  walce z  caratem 
wśród Rosjan, Francuzów, Włochów i innyeh., 

Nie mogło to jednak, zapewnić ostatecznego 
zwycięstwa, r

W  październiku 1863 r. dyktatorem powsta
nia Rząd Narodowy mianował Rómualda Trau
gutta. Nie zdołał on jednak zapobiec klęsce. Prze- £ 
waga militarna była po stronie władz carskich.- 

W  lutym 1864 r. wojska rosyjskie rozbiły 
większe oddziały powstańcze, a niedługo po
tem policja carska^resztowała Traugutta i straci
ła go w  Cytadeli Warszawskiej. Powstanie za-

W  efekcie powstania i jego klęski władze 
carskie skakały na śmierć około 670jego uczest
ników, zesłało na Sybir około 38 tys., skonfisko
wały wiele majątków.

Około 10 tys. uczestników schroniło się na 
emigracji.

NA ZD JĘCIACH : obraz „Bój”  ( z  cyklu 
„L ituania”) znakom itego m alarza A rtu ra  
Grottgera, przedstawiający powstańców z od
działu Ludw ika N arbutta; pocztówka litew
ska z okresu międzywojnia, przedstaw iają
ca M urawjowa-W ieszatiela - kata powstania 
na terenie Litwy.

Kartofilia Pocztówka walcząca przeciwko okropnościom wojny (II)
Krytykę wojny, jako zjawiska sprzecznego z  interesami ludzko

ści, podjął Kazimierz Stabrowski (1876-1929). Artysta związany po
czątkowo ze środowiskiem petersburskim, zainteresował się pod 
wpływem Michaiła Wrobią (1856-1910) sztuką alegoryczną. Z tych 
| doświadczeń powstał cykl „Wojna - der Krieg” opublikowany w for
mie wielobarwnych pocztówek przez „Wydawnictwo Salonu Mala
rzy Polskich” w  Krakowie. Antywojenny cykl Stabrowski ego składał 
się z  10-12 kompozycji, utrzymanych w  klimacie młodopolskiego 
symbolizmu. Niszczycielskie siły wojny zostały tu przedstawione

pod postadąbuzy, której ztowrażebne chmury i błyskawice spowijąjąopusto- 
szałąkrarnę,pokrytąkrzyżami mogił. Jednocześnie seria taukazafasięwzaborze 
rosyjskim nakładem warszawskiegowydawnictwa, .Meduza” w  serii, Album 
Malarzy Polskich’ ’ (druk, Anczyca’ ’ w Krakowie). I tu również nie dysponuje
my precyzyjnym datowaniem Z pionowego podziału rewersu wynika, że 
„ \W ^ ”Stabrowskicgoukazałasiępo19Q5,aprzed 1914rokiem,oczymzkDlei 
świadczy współpraca z krakowską dmkamiąAnczyca

Twórczość Grottgera i Stabrowski ego nie wyczerpuje antywo
jennych tematów w  malarstwie polskim

Pisząc o pocztówkach antywojennych nie można pominąć twór
czości wielkiego malarza rosyjskiego Wasilija Wereszczagina (1842- 
1904), którego, Apoteoza wojny”  i „Zwyciężeni”  wstrząsnęły świa
tową opinią. Oba dzieła ukazały się w  formie pocztówek w  wydaw
nictwie A J. Ostrowskiego w  Warszawie.

Ten powierzchowny przegląd dawnych pocztówek, myślę, za
chęci do ich kolekcjonowania.

NA ZD JĘCIACH : prace K. Stabrowskiego: Hejnał, Brama 
żyda, Kurhany. .

■MUfł A V J O  V A S ;K 0 R 1  K A S 1863

135 lat temu Powstanie
Chociaż powstanie listopadowe za

kończyło się w  1831 r. klęską, Polacy i 
Litwini nie wyrzekli się myśli o odzy
skaniu niepodległości.

W  końcu lat 50-ych XIX w. two
rzono tajne organizacje, od połowy 1860 
r. urządzano masowe manifestacje pa
triotyczne. Coraz częściej dochodziło-do 
starć z rosyjskimi żandarmami, a  krwa
wa rozprawa z pokojową demonstracją 
8 kwietnia 1861 r. w Warszawie oraz 
ostre represje i wprowadzenie stanu wo
jennego w  Królestwie Polskim przyśpie
szyły przygotowania do walki zbrojnej 
o niepodległość.

Termin wybuchu powstania - usta

lony na wiosnę 1863 roku - został przy
śpieszony w  następstwie kontrakcji sze
fa rządu cywilnego Królestwa Polskie
go, arystokraty polskiego, margrabiego 
Aleksandra Wielopolskiego, rzecznika 
ugody z  caratem. Na jego wniosek w  
połowie stycznia 1863 r. władze rozpo
częły tzw. brankę - nadzwyczajny po
bór do wojska młodzieży wskazanej 
przez władze administracyjne jako po
dejrzanej o udział w  konspiracji. Przy
śpieszyło to wybuch zbrojnego powsta
nia.

Rozpoczęło się ono 22 stycz
nia 1863 roku.

Powstańcy choć słabo uzbrojeni -

Styczniowe
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Jedna z pierwszych
Wiciu ludzi interesuje się książ

kami. W dzisiejszym „Kolekcjonerze’ 
przedstawiam książką wydaną na po
czątku naszego stulecia młodym czy
telnikom związanym z harcerstwem.

Książka ta opracowana przez Jana 
Zywara jest jednym z pierwszych.wy
dań o tej tematyce na terenie zaboru ro
syjskiego (wydanie redakcji miesięcz
nika „Pobudka”, lętóra się mieściła w 
.Wilnjena ul. Botanicznej 9). (cm)

Skauting polski
WOBEC ZADAfl WYCHOWANIA NA

RODOWEGO.

Z e s t a w  p r z y g o t o w a ł  
C z e s t a w M A L E W S K l

H eraldyka

Herb Jastrzębiec
Początki kolekcjonerstwa są równie odlegle i równie tajemnicze ja k  początki sztuki w ogóle. Potrzeba posiada

nia, potrzeba gromadzenia i  przechowywania przedmiotów czy obrazów jest ściśle związana z zamiłowaniem do 
rzeczy rzadkich i  osobliwych, z instynktem odkrywczym człowieka. Odkąd tylko rozwinęły się w człowieku zmysł I 
piękna i zdolność dokonywania wyboru, fascynują i urzekają go rzeczy niezależnie od ich materialnej wartości i 
pragnie on pomnażać przedmioty swoich marzeń. .V _ _  _______ Pierre CABANNE

O d zn a k i w o jskow e
Odznaka wojskowa w najszerszym tego słowa zna

czeniu obejmuje odznaki honorowe, rozpoznawcze i pa
miątkowe. - odznaki honorowe: ordery, odznaczenia, 
odznaki za  rany, odznaki za wieloletnią służbę i odznaki 
za postępy w nauce.

- odznaki rozpoznawcze: przynależności państwo
wej, rodzaj broni, jednostki wojskowe, funkcyjne, spe
cjalizacji. .

- odznaki pamiątkowe: za udział w wojnie, kampanii, 
pobyt w obozie oraz pułkowe i uczelni wojskowych/jak 
również kombatanckie i upamiętniające zjazdy.

Odznaką wojskową jest zatem każdy znak - honoro
wy, rozpoznawczy, pamiątkowy - używany w siłach zbroj
nych.

Prawo do otrzymania odznaki pułkowej nabywać 
można było w okresie pokoju pod warunkiem nienagan
nej służby, przez określony czas, w danej jednostce. Nie 
odbiera to odznace pułkowej dużej wartości emocjonal
nej dla jej posiadacza. Wszak jej celem jest podtrzymy
wanie koleżeńskiej więzi żołnierzy, towarzyszy broni, a 
tym samym tradycji pułku.

Odznaki, pułkowe były przyznawane indywidualnie 
uchwałą .kapituł" pułkowych. Miało to podkreślać ich wy

ższą  rangę w stosunku do innych symboli pułkowych.
Pierwszą polską odznaką honorową był ustanowio

ny przez Stanisława Augusta medal za 18 lat służby 
wojskowej, a  w okresie Księstwa Warszawskiego znak 
dla szkół kadeckich za  dobre wyniki w nauce.

Już w czasie Księstwa Warszawskiego prócz róż
nic w kroju munduru, nakryciu głowy i barwie, wchodzą 
w użycie odznakr rodzajów broni: artylerii-dwie skrzyżo
wane lufy armatnie, grenadierów-wybuchający granat, 
saperów-skrzyżowane toporki. Oficerom przysługują 
ryngrafy z wizerunkiem orła.

W okresie powstania styczniowego spotykamy uni 
kalną, funkcyjną odznakę dyktatorskągen. Mariana Lan
giewicza.

Pierwsze polskie odznaki rozpoznawcze i pamiątko
we spotykamy w pierwszym okresie I wojny światowej 
Na czapkę wraca znak orła na tarczy amazonek. Na na 
ramiennikach organizowanego przez Rosjan Legionu Pu
łaskiego widzimy litery „LP". Odznaczeń w tym czasie 
nie ma, obowiązuje bowiem zasada .szwajcarska". Szwaj
caria do dziś nie zna orderów ani odznaczeń, aby one 
nie wzbudzały niepotrzebnej pychy u odznaczonych i za
wiści u pozostałych.

śladami naszych publikacji
W poprzednim numerze „Kolek- skowej sprzed 60 latz Nowej Wilejki.

cjonera” napisałem krótką notatką o Mile zostałem zaskoczony przez 
ostatnim szwadronie tatarskim i nie naszego wieloletniego czytelnika Pana
piałem żadnej nadziei na jakieś dodat- Jana Markowskiego, którego ojciec -
0We informacje o tej formacji woj- Kazimierz był zawodowym podofice

rem 13 Pułku Ułanów Wileńskich. Udo
stępnił mi szereg zdjąć przedstawiają
cych historią tej jednostki, w której 
znaczny odsetek stanowili Tatarzy. ' 

(cm)
NA ZDJĘCIACH: zdjęcie pa

miątkowe drugiego szwadronu 13 
Pułku Ulanów Wileńskich z przedsta

wicielami gminy muzułmańskiej na 
czele z imamem Ibrahimem Smajko- 
wiczem. W pierwszym rzędzie drugi 
od lewej Aleksander Jeljaszewicz, w 
drugim rzędzie dziesiąty od lewej plu
tonowy Kazimierz Markowski; star
szy ułan 13 Pułku Ulanów w 1927 r. - 
Kazimierz Markowski.

Istniały następujące odmiany 
tego herbu:

I. W polu błękitnym podkowa  
złota ocelami do góry,| y> n iej krzyż 
kawalerski zloty. W klejnocie nad 
hełmem w koronie jastrząb ze złoty
mi dzwonkami u nóg. w  prawej ła
pie taka sama podkowa z  krzyżem ja k  
na tarczy.

II. W polu błękitnym podkowa 
złota ocelami do góry, w  niej strzała 
srebrna w opierzeniu rozdarta, że- 
leżcem do góry. W klejnocie nad  
hełmem wkowniejastrMb z  dzwon
kiem złotym u lewej nogi, S r prawej 
łapie taka samBpmlKOwii ze strzałą 
jak na tarczy.

III. W polu bjękilnym jjo d kowa 
złota ocelami do góry, wniejjęrzyż 
kawalerski złoty,| na nim jastrząb z  
dzwonkiem złotym na lewej nodze i 
pierścieniem złotymW  dziobie. W  
klejnocie nad hełmem w  koronie taki

-jam jastrząfc*^*
IV. W polu błękitnym podkowa 

jjBt^ocelam^-góiy^^nieijkrzyż
kawalerski zloty. W0efnocie nad he
łmem w kdmfitsjastrząb z  dzwon- 
klem złotym ntffjewi^Tiodze i  pier- 
scienlem żłętym wdĘ&btg~-**

V. W pólu błękitnym podkowa 
żlbta ocelami ao góry, w niej krzyż

mJ&j^erski ąłoty, iiad podkową trzy 
sześć i o prom ienne gwiazdyzłote w  
P05-' W klejnocie nad hełmem w ko- 
roniejasfrzątr z  l&wonkiem na lewej 
nodze, wprawĄj&odkoważ krzyżem.

VI. W polu błękitnym podkowa 
złota ocemm i ka<va^ 
lersl^srebniym  na barku, u lew e?  
go ocęła strzała ukosem żełeżcem dó 
góry, u prawego strzała ukosem że
łeżcem w dół. W klejnocigjastrząb 
trzymający podkowę ocelami W-dół.

Aktem unii horodelskiej herb Ja
strzębiec został przeniesiony na Litwę.

Herb znajduje się w  Klejnotach \ 
Długoszowych. Kronice Soboru w  j 
Konstancji, Herbarzu Gelrego i 
sztokholmskim Codex Bergsham- 
mar.

Jest to najczęściej występujący w 
Polsce herb. Pieczętowało się nim 
kilkaset rodzin.

Herbem Jastrzębiec posługiwa
ły się następujące rodziny: Abra
mowicz, Adamczewski, Adamów- , 
ski, Adamski, Albinowski, Arku- i 
szewski, Bakowski, Baliński, Ban- 
towski, Baracewicz, Baranowski, 
Bartoszewicz, Bartoszewski, Be- | 
łdowski, Bełza, Bernatowicz, Bey- 
kowski, Bielański, Bielski,Bierzyń- 
ski, Bitkowski, Bobrowski, Bogu
sławski, Bogusz, Bolesławski, Bo- 
rejko, Borowski, Bortkiewicz, Bro
dowski, Brzechwa, Brzostowski, 
Brzozowski, Budkiewicz, Bukow
ski, Butkiewicz, Całkowski, Chmie
lowski, Chodkiewicz, Choraszęw- 
ski, Ciesielski, Czechowski, Czer
niaw ski, Czyżowski, Dąbrowski, 
Dobrowolski, Drozdowski, Erlicki, 
Fabecki, Galusiński, Gaszyński, Gi- 
bowski, Gliszczyński, Gliński, Gó
recki, Grabkowski, Grabowski, Her- 
manowski, Jaczewski, Jakowski, Ja
kubowski, Jankowski, Jasiński, Ja
worski, Jodłowski, Jurkowski, Ka
czyński, Karski, Kępski, Kiersnow- 
ski, Klimaszewski, Kobyliński, Ko
narski, K onopn ick i, Kościelski, 
Kowalewski, Kozłowski; TK r  aszew- 
ski, Krzyżanowski, Kulesza,"Kwiat
kowski, Leszczyński, Łątkowski, 
Łukomski, Maciejowski, Majewski, 
Makowski, Malewski, Małkowski, 
Mańkowski, Mączyński, Michnie- 
wicz, Gilewski, Modrzycki, Mosa- 
kowski, M ycielski, M yszkowski, 
Nagórski, Niesiołowski, Noniewski, 
Nowómiejski, Osiecki, Olszafiski,- 
Opolski, Orłowski, Paczyński, Pal- 
kiew icz, Piotrow ski, Podborski, 
P o lub ińsk i,fop ław sk i, Protasze- 
wicz, Pszczółkowski, Raczyński, 
RacftfSki; Rogalski, Rogowski, Rot
kiewicz, Rudnicki, Rutkowski, Sar- 
nowiski, Saw icki, S e rafin o w icźr 
Skłodowski, Skopowski, Skowroń- 
skf, Skrzetuski, Sławićki, Smolski, 
S taw ski, Suchorski,Szaszew icz, 
Św ięcicki,Taczanow ski, Tański, 
Tempowski, Tomczycki, Wiałowicz, 
Wierzbicki, WiewieCki, Winiarski, 
Witosławski, Wojciechowski, Wol
sk i/  W oźniakowski, W róblewskie 
Wysocki, Zagorski, Żakowski, Za
krzewski, Zaleski, Zawadzki, Zbo

ro w s k i,  Zdanowicz, Zieliński, Ża- 
bowski, Żarski, Żemowski, Żegoc- 
kfc Żerkowski, Żytko wski.

^-O dznaka.w  kształcie pięciora
miennej gwiazdy o barwach granato- 
wo-żółtych, nie'nosi żadnych dat ani 
napisów. Jedynie w wieńcu liści lauro
wych widnieje na czerwonym polu bar
dzo skomplikowany monogram, złożo- 

. ny z cyfr i liter 18 PP. Mogłoby się zda
wać, że taskiemiewicka jednostka miała 
coś wspólnego z Erancją i z tej racji 
przybrała kształt orderu Legii Honoro
wej. Nic bardziej mylącego. Pięć ramion 
krzyżasymbol izuj e pięciokrotne formo
wanie tego pufku w historii WP: po raz 
pierwszy w _L794 r. na Podlasiu kiedy 
to walczył pod Chełmem, Brześciem, 
Maciejowicami i na Pradze; drugi - w 
Winie 1812 r., trzeci -w  województwie 
płockim w 1831 r. jako 18 pułk piechoty 
liniowej, czwarty - w 1918 r. w Rzeszo
wie i piąty, ostatni - w styczniu 1919 r.

Następna odznaka - 8 pułku uła
nów księcia Józefa Poniatowskiego. 
Data l784 jest rokiem początków for
mowania 1 pułku ułanów austriackich, 
a twórcą i pierwszym dowódcą oddzia
łu stanowiącego jego związek był wła-

znaki jest barwą tego właśnie pułku. Jest 
to notabene jedyny przypadek w całym 
międzywojennym okresie jednokoloro; 
węj barwy pułkowej.

Uważny obserwator dostrzeże fóż- 
norakość-kształtów czterech orłów po
między ramionami krzyża. Są to herby 
czterech księstw,'z których brano po
borowych: cieszyńskiego, oświęcim
skiego, Zatorskiego i krakowskiego.

Trzecia odznaka -19 pułku ułanów 
Wołyńskich im. Edmunda Różyckie
go, w której u dołu herb Wołynia, a 
kolory proporczyka oraz daty wskazują 
na ciągłość tradycji od czasów Powsta
nia' 1831 r., kiedy to powstał i walczył 
pułk jazdy Wołyńskiej. Złośliwa przy
śpiewka „dziewiętnasty to hołota - nosi 
otok jak piechota” nie potwierdził się: 
pułk za obronę zachodniej granicy w 
1939 r. został udekorowany na sztan
darze krzyżem srebrnym orderu Vir- 
tuti Militari.

NA ZDJĘCIU: odznaka 18 pułku 
piechoty, odznaki 8 i 19 pułków uła
nów.

śnie książę Pepi. Z tej okagi w środku 
odznaki widnieje monogram JP zwień
czony mitrą książęcą, a fragment oka
lającego ów monogram wieńca lauro-

Odznaka dyktatora powstania 
styczniowego

wego stanowią słowa: PIERWSZY 
PUŁK. Krzyż jest granatowy. Jest to 
barwa mundurów ówczesnej kawalerii 
polskiej. Kolor ciemnożółty „oka” od-
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OBYCZAJE

Niedobrze kobiecie być samej
G d y  p o n ad  sto  la t  tem u  p a p ież  L eo n  X III  w  encyk lice  „ R e ru m  n o v a ru m ” p rze s trz e g a ł p rz e d  so c ja lizm em , k tó ry  m oże  o k a z ać  s ię  le k a rs tw e m  g ro źn ie jszy m  o d  ch o ro b y , 

i p rzy p o m in ał, że  „ n ie  m a p raw d z iw eg o  ro zw iązan ia  „k w estii sp o łeczn ej”  p o z a  E w an g e lią” , o b o k  b u n tu  p ro le ta r iu sz y  tliło  się j u ż  z a rz e w ie  in n eg o  b u n tu  - b u n tu  ko b iet; 
Nie był on an ty cy p o w an y  en cy k lik ą  czy  listem  p a s te rsk im , w ra z  z  p rzy p o m n ien ie m , że  „n ie  m a  p raw d z iw e g o  ro zw ią z a n ia  „k w e s tii  k o b iec e j”  p o za  E w an g e lią ” , a  tak ż e  
ostrzeżeniem , że i w  tym  w y p a d k u  lek a rs tw o  m oże o k a z ać  się  g ro źn ie jsze  o d  ch o ro b y . P ro ro c y  n a  ogół nie  s ą  s łu c h a n i, w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  s ą  s łu e h a n i m aso w o .

kryzysu - femiiiiźm znalazł sięw impa- golnie ważri^rolę do odegrania, ależe

Fala kobiecego buntu podnosiła się, 
a walka emancypantek doprowadziła 
do wyrównania wielow iekow ych 
krzywd - kobiety uzyskały prawa wy
borcze, możliwość dysponowania wła
snym majątkiem, kształcenia się i wy
konywania rozmaitych zawodów. Chy
ba nikt dziś nie chciałby kwestionować 
potrzeby i wagi tych zmian. Podobnie 
jak w marksizmie, w feminizmierów- 
nież tkwiło ziarno prawdy, bardzo duże 
ziarno prawdy - poniżenie i dyskrymi
nacja kobiet były boleśnie rzeczywiste. 
Idąc na swójbój, kobiety popełniły jed
nak kardynalny błąd - rozwiązywały 
'swoją „kwestię” poza Ewangelią Poza 
Ewangelią zaczyna się obszar źle ro
zumianą wolności, która lekceważy 
prawdę. Zle rozumiana wolność dopro
wadziła nie tylko do zerwania pętikaj- 
danów, ale również do uwolnienia się 
od powinności - rozwód uwolnił kobie
ty od tradycyjnej zależności od męż
czyzny, a aborcja - od dzieci. Lanso
wany w  latach dwudziestych typ 
„chłopczycy” stał się widocznym zna
kiem, że kobiety nadal czują się gorsze 
od mężczyzn i że rozpaczliwie chcą ich 
we wszystkim naśladować. Ambicja 
dorównania we wszystkim „silnej płci” 
zablokowała poszukiwania w kobiecie 
tego, co niepowtarzalne. Jan Paweł II 
napisał: „W imię wyzwolenia się od 
„panowania mężczyzny” kobieta nie 
może dążyć do tego, by wbrew swojej 
kobiecej „oryginalności” przyswajać 
sobie męskie atrybuty. Zachodzi uza
sadniona obawa, że na tej drodze ko
bieta „nie spełni siebie”, może nato
miast stracić i wypaczyć to, co stano
wi ojej istotnym bogactwie”.

Bunt kobiet udał się znakomicie i 
po kilku dziesięcioleciach można doko
nać bilansu. Plusem jest wykształce
nie, samodzielność, możliwość realiza
cji zawodowej, zajmowanie kierowni
czych stanowisk, latanie w  kosmos i 
jazda na traktorze. Kobiety nie muszą 
siedzieć w kuchni, wychowywać dzie
ci i chodzić do kościoła. Nie muszą być 
kapłankami ogniska domowego i umac
niać je  swoim poświęceniem i samo
zaparciem. Wśród ludów bałkańskich 
funkcjonował kiedyś przesąd, że naj
mocniejsze są te budowle, pod których 
fundamentem wmurowano czyjeś ko
ści. Gdy „kapłanki ogniska domowe
go” ofiarowywały się, budowla była

mocna, a  rodziny trwałe. Bunt kobiet 
sprąwił, że przestały się one godzić na 
rezygnację z siebie. Oświadczyły ka
tegorycznie, że „moje kości są  moją 
własnością”,  zabrały się i poszły, a 
mocne dotychczas budowle zachwiały 
się w posadach pozbawione fundamen
tu. Gdyż kobiety już nic nie muszą, chy
ba że Czegoś bardzo chcą.

Mogłoby się wydawać, że po,tylu 
wiekach upośledzenia powinny “być 
wreszcieszczęśliwe, gdyż nie grozi im 
dominacja agresywnego samca, a one 
same są  kowalami własnego losu. 
Zwycięstwo miało jednak także gorzki 
smak. Z trudem wywalczona wolność 
okazała się jałowa, gdyż zbudowana 
jedynie na egzekwowaniu praw, pilno
waniu własnej samorealizacji i ekspre
sji własnego, j a ”. Uwolniła od całego 
systemu powinności i zależności, co z 
pewnością kiedyś ekscytowało nowo
ścią i możliwością„latania”. Z drugiej 
strony przyniosła nowe cierpienie, nie ' 
znane dotąd w  rodzinie wielopokolenio
wej, grupie, klanie, społeczności są
siedzkiej i lokalnej. Jest nim samotność. 
Wolność od mężczyzny, ale i  samot
ność bez mężczyzny, wolność od obo
wiązków wobec dzieci, ale i samotność 
bez dzieci. Wolność od rodziny, ale i 
konieczność borykania się w  pojedyn
kę ze wszystkimi problemami, które 
spadają na jedną kobietę.

Czy rzeczywiście samotność jest 
lepsza niż rola „kapłanki ogniska do
mowego”? - Na to pytanie trudno od
powiedzieć, zwłaszcza dlatego, że w 
imieniu włókniarek, rolniczek i robot
nic pracujących przy taśmie na nocnej 
zmianie odpowiadają dziennikarki, ar
tystki i kobiety pracujące naukowo, któ
re mają pracę ciekawą i twórczą, a 
przy tym niezbyt męczącą fizycznie. 
Twierdzą one, że niezależność kobiet 
jest wielką zdobyczą, że wspaniale jest 
realizować się w  pracy zawodowej, że 
daje im to poczucie niezależności od 
mężczyzny i że tylko mało ambitne „sio
stry” godzą się w dzisiejszych czasach 
na bycie „kurą domową” . Powtarzają 
to od tylu lat, że chyba wszystkie „kury 
domowe” albo w to uwierzyły, albo - 
jeśli nie uwierzyły - boją się przeciw
stawić opiniom pań wykształconych, 
wiodącej sile płci kobiecej. Zdecydo
wały one, że od tego rodzaju szczęścia 
nie ma odwrotu.

Tej propagandzie; która w latach 
realnego socjalizmu była częścią skła- 
dowązniewolenia społeczeństwa (cho
dziło tu nie tylko o oderwanie dzieci spod 
wpływu rodziny, ale przede wszystkim 
o pozyskanie półdarmowej siły robo
czej), zadaje kłam ogromne powodze
nie powiastek z serii Harlequin. Na ca
łym świecie co miesiąc rozchodzi się 
kilkadziesiąt milionów egzemplarzy tych 
tandetnych romansów; kupowanych 
chyłkiem i czytanych ukradkiem. Moż
na zapytać, jakie tęsknoty mas kobie
cych na całym świecie, na Wschodzie i 
Zachodzie, zaspokaja ta produkcja, która 
tak dobrze się rozwija, gdyż nikt nie może 
zaprzeczyć, że biznes wręcz kwitnie. 
Wystarczy przeczytać kilka harleqU- 
inów, by  zorientować się, że powiastki 
te zaspokajają tęsknotę do miłości, bez
pieczeństwa i gniazda rodzinnego. „Po 
raz pierwszy istniał w  jej życiu ktoś, na 
kim mogłaby się oprżeć, kto byłby sil
niejszy od niej” .

Wydaje się, że mimo buńczucznych 
zapewnień i kategorycznych wystąpień 
kobiecej awangardy emancypacja, 
choć przyniosła tyle potrzebnych i waż
nych zdobyczy, okazała się także nie
wypałem. Zmieniła się sytuacja kobiet, 
ale nie zmieniła się ich tęsknotaza „do
mowym ogniskiem”. Ogniskiem, któ
rego nie chciały podsycać swą ofiarą. 
Po wielu potrzebnych i spektakular
nych zwycięstwach feminizm utknął w  
ślepej uliczce, gdyż wylano dziecko z 
kąpielą, a właściwie - dziecko i męż
czyznę. - Kobieta została sama, nie jest 
jej z  tym dobrze, co innego mówi, ale 
po cichu kupuje harlequina, w  którym 
znajduje mężczyznę swych marzeń - 
typowego seksistę, który ją  molestuje, 
napastliwego, władczego i aroganckie
go osobnika. Nie dość, że zaleca się; 
niezgodnie z „przepisami”, to  jeszcze 
odsuwa krzesło kobiecie, przepuszcza 
ją  przodem i zamyka drzwiczki, obcho
dząc samochód. Na dodatek chce mieć 
dzieci, choć respektuje przy tym potrze
by samorealizacji swojej ukochanej; 
„Wskazał na książki. - Możesz wybrać 
każdąpracę, jaką zechcesz, jeśli ma to 
dla ciebie aż takie znaczenie”. Na za
kończenie zawsze ciągnie ją  do ołta
rza, a to Się czytelniczkom podoba.

Konflikt między niezmiennym pra
gnieniem miłości i korzystania z wol
ności bez ograniczeń doprowadził do

"sie. Gdy- zarysdwała-5ięm ożliwość 
odwrotu feminizmu.niespodziewanie 
głos zabrał papiez^sp

„W dziele kształtowania nowej 
kulturysprzyjającęjżyciukobietymająP^ 
do odegrania rolę wyj ątkową; mają sta
wać się promotorkami „nowego femi-
nizmu”, który nieulega pokusienaśla- 

, dowania modeli „mąskul inizmu”, ale 
umie rozpoznać!wyrazićautentyczny 
geniusz kobieeywe,wszystkich prze- 

^jawaeh źyeia społecznego, dzi ałając na § 
rzecz przezwyciężeniawielkich form 

- dyskryminacji, przemocy i wyzysku’’ - 
napisał w  encyiclięę „Evangelium vi- 

,:tae’\  A w;liście_apostolskim o godno
ści i powołaniu kobiety ,,Mulieris4igni- 

_ tatem* stwierdził: „...nasze czasy ocze- 
kująna objawienie się owego „geriltt- 
szu” kobiety, który zagwarantuje wraż- 
liwość na człowieka w każdej sytuacji: 
dlatego,.gejest człowiekiem! I dlatego,, 
że Największa jest miłość^. -

Jan Paweł II nakreślił program ^ 
^działań dla nowych feministek. Zrobił 

to, gdy feminizm znalazłsię na.zakrę- 
cie -  nurty radykalne się „ w y p a liły ^  
bądź skompromitowały, straciły impet 
i siłę oddziaływania. Gdy klęska stała 
się widoczna, a lekarstwo okazało się 1 
groźniejsze od choroby, „starszy m ęż
czyzna” z Watykanu, ja k  określiła go 
jedna z polskich feministek, rzucił fe -  
ministkóm koło ratunkowe, podsuwa
jąc nową formułę. Papież nietwierdzi, 
że ten ruch powinien skończyć na, 
śmietniku historii. Przeciwnie, chce . 
wlać weń nową treść, dlatego zary
sował program działania - kobiety, po 
uzyskaniu nowych możliwości samo
realizacji, po odkryciu swojego niepo
w tarzalnego bogactw a, w inny we 
współczesnym świecie uwrażliwiać w  
każdej sytuacji na  człowieka tylko dla
tego, że jest człowiekiem, niezależnie 
od warunków, przydatności czy czyjejś 
wygody. Kobiety powinny walczyć, ale 
ożycie* o  solidarność*budować pomo
sty i cywilizację miłości.

Wydaje się je d n a k ż e  cywilizacji 
miłości nie da się zbudować w  poje
dynkę. Wydaje się również, żenajwięlć- 
szyrn błędem ze^sfrony kobiet byłaby 
próba budowania tej cywilizacji samot
nie, zgodnie z dotychczasowym, ale 
złym przyzwyczajeniem Wydaje się, że 
kobiety mają w  tym budowaniu szcze

nię zrpbią tego, jeżeli nie włącząsię W - 
to zadanie mężczyżritf W encyklice 
^yan g eliu m y  itae” Jan Paweł Ilpisze, |Q | 
że „potrzebnajestpowszechnamół?ili-Ł 
zacja \ wspólny wysiłek etyczny, aby 
wprowadzić w  czyn wielką strategię 
pbjpńy życia; W  sży^y^ra^^mroiSimy 
budować, nową kulturę życig,,.”,. W 
owej powszechnej mobilizacji każdy 
człbwiekrna do odegrania ważną rolę. 
Mężczyzna też. Może tym razem bę
dzie odwrotnie niż w przypowieści bi- 
blijfófi mężczyzna będzie danylkobie- 
cie jako pomóc, zdając sięnajej intuicję.-^j 
i wrażliwość, gdyż bezcennaokaże się ' 
kobieca akceptacja wszystkiego, co ist- 

.nięje, tyjko dlatego, żezaiśtniało. Źle - 
byłoby samej kobieeie, w  swym dziele ń  
powinna znaleźćpomocnika...

Nie wiadomo, jaki dokładnie miałby 
. być w tym udziałmężczyzny. Dotych- 

_ęzasnie powstała encyklika o jego god
ności ijo li, która mu przypadnie. Taki 
drogowskaz"jest bardzo mężczyźnie 
potrzebny, gdyzjest również zagubio- 

r_nyJsąmotny. Częściową odpowiedzią „ 
na to-jpytanie jes t praw dopodobnie^ 
amerykański ruch Strażników Obietni- .  

~ćy, których milion zebrał się ubiegłej** 
jesieni w  Waszyngtonie., Modlili się 
wówczas przez trzy dni i przepraszali 
Boga za grzechy nieczy stości, niewier
ności brak odpowiedzialności. Pewne . 
jest jedno - że mężczyzna i kobieta w  
budowie cywilizacji miłości będą mu
sieli znaleźć now ą formułę współpra
cy i wspólnoty. W której kobiety nie 
będą już upośledzone,-męzczyźm mb 
będą nad ninu panować i będą akcep
tować możliwość rozwinięcia niewie- ą 
ścich talentów i realizacji z a w o d o w e j 
Mężczyzna powinien kobiecie towarzy
szyć, powinni być znowu razem, stać 
się jednością w  dwojgu,'gdyz tylko w 

~ tO T sp o śo ^n o S ^raezw y ci^S  skutki 
grzechu pierworodnego. W naszych r 
czasach przekształciły się one w woj
nę dotychcząs zupełnie nie znanej ja 
kości. Przed cywilizacją śmierci świat 
może uratować tylko na nowo odnale
zione przymierze kobiety i mężczyzny, 

" je s t tó ich wspólne wezwanie. Warto, 
by kobiety o tym pamiętały, gdy zaczną 
szukać nowej formuły feminizmu.(...)

ABna PETROWA-WASILEWICZ 
„Rzeczpospolita”

C hłopaki do w ynajęcia
N ie  s ą  m ę s k im i  p r o s t y t u tk a m i ,  a le  c ie s z ą  s ię  o g r o m n y m  

w z ięc iem  w ś ró d  p a ń  z a jm u ją c y c h  e k s p o n o w a n e  s ta n o w is k a . 
Student, sportowiec, aktor, były p o d p isan iem  d użego  k o n trak tu .

m odel - w  wieku od 25 do 45 lat. | 
Przystojni, dobrze ubrani, wykształce
ni, o nienagannych manierach. Każdy 
reprezentuje inny typ psychofizycz
ny. Czekają na propozycje.

O nie! W cale  n ie  ch o d z i o 
agencję tow arzyską. Ci panow ie to 
nie m ęskie prostytutki. To d żen te l
meni. *

O d n iedaw na w  Paryżu działa  
agencja zatrudniająca dżentelm e- 
nów_do tow arzystw a. W ymaga się 
od  n iełf dobrych manier, um iejętno
ści konwersacji na różne tematy, ele
gancji. Klientkami agencji s ą  głów
nie panie prowadzące w łasne firmy,- 
ale n ie  tylko one. Sam otne z  w ybo
ru lub z innych przyczyn. Szukają  
czasem  m ęskiego tow arzystw a, by 
nie iść sam otnie na  w ernisaż. Cza
sem  potrzebują m ęskiego w sparcia 
do załatwienia spraw zawodowych, 
np . podczas ko lacji-ż  pow ażnym  
kontrahentem.

Pani Dupont zajm uje się sprze
dażą instrumentów m uzycznych na 
dużą skalę. Od k ilku lat je s t  w do
w ą  Dziś wieczorem m a w  planie ko
lację, k tóra  pow inna zaow ocow ać

Um awia się w  agencji i przedstawia 
sw oje oczekiw ania. W ieczorem  w  
restauracji spotyka s ię  z  wybranym 
dżentelm enem . P ó ł godziny przed 
przyjściem gości om awiają strategię 
w ieczoru. R obert dosta je  w  jednej 
kopercie  w ynagrodzenie, a  w  dru
giej pieniądze na zapłacenie rachun
ku za  kolację. Będzie g rał rolę je d 
nego z  przyjaciół pani Dupont i ure
g u lu je  rach u n ek  je j  p ien iędzm i. 
W szystko po  to , by  pani D upont 
by ła  bardziej w iarygodna dla  sw e
go kontrahenta. Sam otna kobieta 
nie  zaw sze trak tow ana je s t  jak  po
w ażny p artner w  interesach. W ie
czó r m ija  na  m iłej pogaw ędce o 
upodobaniach m uzycznych i obie 
strony nabierają do siebie zaufania. 
A  o to p rzecież chodziło.

Pani D upont je s t  bardzo  zado
wolona z  Roberta. Okazał się znaw
cą muzyki i prawdziwym dżentelme
nem. Rozstaje się na  ulicy, bo um o
w a podpisana w  agencji zakazuje 
dżentelmenom odprowadzać klient
ki do dom u.

B ożena C Z E K A Ń SK A  
„Trybuna Śląska”



Pewnego wrześniowego dnia 
przyszedł do nas wujek Ru
dziński z wiadomością, że 

dzisiaj musimy umieścić resztki swo
jego dobytku w wagonie i przypusz
czalnie wieczorem odjedziemy do 
Polski. Wkrótce wujek podjechał pod 
nasz dom wozem konnym drabinia
stym, na który złożyliśmy nasz skrom
ny dobytek składający się głównie z  
zapasów żywności, pościeli, naczyń i 
książek porządnie ułożonych w bi
blioteczce oraz maszyny do szycia 
marki Singer Wzięliśmy ze sobą rów
nież łopatkę saperską. Była ona ko
niecznym ekwipunkiem wymaganym 
pjzez władze podobnie jak dokument 
ewakuacji. Saperka bowiem miała słu
żyć do wykopywania, a następnie za
sypywania dołków po załatwieniu się 
w oie przez repatriantów. Jak widać, 
władze radzieckie dbały bardzo o hi- . 
gfenęi kulturę wiezionych wbrew swej 
woli w bydlęcych wagonach gdzieś 
daleko na zachód. Kiedy wszystko było 
już załadowane na wóz, mama zatrzy
mała nas przez chwilę na ganku domu, 
by zmówić wspólnie pacierz kończąc 
go jak zwykle prośbą do Pana Boga o 
powrót tatusia. Potem nakreśliła znak 
krzyża na czole każdego ż  nas i na 
sylwetce domu przy ulicy Kiemielnic- 
ldej 24. Przeżyliśmy w nim kilka smut
nych lat bez ojca, ale w  zdrowiu i u 
siebie. Nikt nas nie żegnał. Sąsiednie 
domy objęli już w posiadanie Litwini.

i|  Ruszyliśmy. Za wozem podążały Pe
rełka i Gwiazdka i mjfrrczwórka dzie
ciaków płacząc i tuląc się do mamy. 
Obok szlWroujanowic Halina T To- 
lek. Idfrodzicom Helenie i Antonie
mu nie udało si»̂  uzyskać zgody na 
wyjazd, gdyż'zalegali zkontyngentem 
ze swego majątku w Poczach. Dzięki 
różnym kombinacjom najstarszym 
dzieciom pozwolono na repatriację (w 

|r. 1951 rodziców wraz z Sześciorgiem 
małych dziecfwywieziono na Sybir, 
skąd wócffidopi&owe wrześniu 1956 

I r.). Zą nami jechał drugi wóz z mie
niem wujka Rudzińskiego. Siedziała 
na nim ćiSSaJadzia z maleńkim Ry
siem w beciku, a śfaiśZe dzieci Alusia 
i Sławek szli obokprzy swoim-tacie. 
Na bocznicy dworca kolejowego stały 
towarowe, bordowe wagony. Rozgo

rączkowany tłum wyjeżdżających i od- 
prowadzających biegał po peronach 
poszukując blukich lub znajomych. 
Rozgardiasz, płacz, rozpacz. Zjawił się 
pełnomocnik do sprlwrepatriacji,któ- 
ry wskazał nam wagon. Wyszli z nie- 

'mężczyźni i pomogli nam wnosić 
Itzeczy uo tego nowego „mieszkania”. 
Krowy i drób załadowano do sąsied
niego wagonu, w którym już byliy cu
dze „żywioły”. Wujek przy-pomocy 
współpasażerów zbił z desek prycze. 
Dla dorosłych na dole, a dla dzieci na 
[piętrze. Na te łoża położono sienniki 
wypchane słomą. Skrzynki z dobyt- 

Ikiem i nasza zielona szafka posłużyły 
[jako parawan oddzielający dziurę 
|wyrąbaną w podłodze wagonu, która 
spełniała rolę ubikacji. W tak urządzo
nym wagonie rozlokowało się z  tru
dem 20 osób. Z przerażenia, żalu i pła
czu, że trzeba jechać w nieznane do
stałam gorączki Tłum na peronie śpie
wał litanię do Matki Boskiej Ostro
bramskiej. Wagony szarpnęły i pociąg 
ruszył. Przez wąskie okjenko w górze 
wagonu patrzyłam płacząc na znane 
domy, ulice, sosnowe lasy, pagórki, 
które stawały się coraz mniejsze i 

■mniejsze, aż zniknęły zupełnie.
W czasie postojów transportu gna

liśmy z saperką wzdłuż torów za wła- 
I sną potrzebą. Jedna łopatka to stanow
czo zbyt mało dla kilkuosobowej ro
dziny. Nie wszyscy zdążyli wykopać 
dołki, bądź je później zasypać. Podob
nie było w innych wagonach i rodzi
nach. Transport nie zatrzymywał się na 
długo. Należało także'szybko narwać 
garściami trawy dla krów, a jeśli była 
jakaś stacja - napoić zwierzęta z  „wo- 
dokaczki” czyli pompy kolejowej. 
Krowy w czasie podróży strasznie ry
czały, bo były w wagonach stłoczone i 

I obijały sobie boki o ściany. Rozumia- 
I *am je, bo w pewnym momencie, kie- 
I dy pociąg niespodziewanie zahamował 
I spadłam ze swego piętra prosto na

Rysia - niemowlaka. Cud, że wyszedł 
cało. Najgorsze było to, że nigdy nie 
wiedzieliśmy, kiedy pociąg stanie i na 
jak długo. Najważniejszą osobą był 
więc maszynista i jeśli dostał coś do 
ręki (najchętniej przyjmował wódkę) 
to podawał czas postoju. Mama wy
prowadzała nas wówczas za wagon i 
tam profilaktycznie gęstym grzebie
niem czesała włosy splatając je póź
niej w warkoczyki i zawiązując kokard
ki. Potem biegła wydoić krowy. Mle
ko z sucharami było naszym głównym 
i jedynym ciepłym pożywieniem.

W Grodnie pociąg zatrzymał się na 
dłużej. Zaczęto przeliczać umęczonych 
jazdą i załamanych psychicznie ludzi. 
Wstąpiła w nas jednak nadzieja, że już 
wkrótce będziemy w prawdziwej Pol
sce. Śpiewaliśmy żołnierskie piosenki 
i wstępowała w nas nadzieja, że po 
przekroczeniu granicy koszmar tej 
podróży minie bezpowrotnie. Macha
liśmy rękami na powitanie polskiej 
straży granicznej, ale oni nie odpowia
dali nam żadnym pozdrowieniem. Nie 
było żadnych przemówień, żadnych 
transparentów. Jednak od momentu 
przekroczenia  
granicy dostawa
liśmy na posto
jach ciepłą zupę z 
kotłów przygoto
waną przez Polski 
Urząd Repatria
cyjny. Bardzo nam 
ona smakowała.
W czasie któregoś 
z  postoju, gdy 
szłam z wiader
kiem pełnym go- | 
rącej zupy omija
jąc grupę radziec
kich żołnierzy, je- 
dcnznichza to,że 
się im nie ukłoni
łam podbiegł i 
kopnął |  mnie.
Zupa się Wylała
na ziemię, a on iy- __
ćząc ze śmiechu trzymał się za boki i I 
wrzeszczał „wot twój sup Polaczka”. 
Taką miałam lekcję grzeczności. W Iła-. 
wie przeżyliśmy chwile grozy, gdy Ro
sjanie podpalili pobliskie budynki ja- I 
kiejś fabryki, by wywołać panikę 
wśród repatriantów i w ten sposób uła
twić sobie rabunek transportu. Podob
no powtarzało się to w  czasie postoju 
każdego pociągu. W trakcie przeładun
ku na tej stacji naszego dobytku do 
innego wagonu została na peronie na
sza biblioteczka. Pomagający nam w 
tej przeprowadzce mężczyźni orzekli, 
że książek nie ma sensu zabierać ze 
sobą dalej, są za ciężkie i zupełnie nie
przydatne. I w ten sposób straciliśmy 
jakże dla nas cenne polskie książki. 
Udało mi się jednak wyjąć z szafki 
swójpamiętnik, w którym codziennie 
notowałam swoje spostrzeżenia i prze- 
życia. Niestety, pamiętnik wysłany już 
z Polski na Wileńszczyznę do cioci 
Mani Pylińskiej wówczas jeszcze 
mieszkającej w Białym Dworku koło 
Nowych Święcian, nigdy do niej nie 
dotarł. A wysłałam go w  tym celu, by 
rodzina wiedziała, jak przebiega repa- 
tnacja, czego sięstrzec, jaltsię do niej
przygotować, co zabrać itp. Kilka dni
staliśmy na bocznicy w Warszawie. 
Widziałam stolicę w gruzach, mnóstwo
ludzi grzebiących w rozwalonych bu
dynkach i poszukujących swoich bli
skich, czy znajomych. Stacja zapcha
na była pociągami jadącymi do Rosji, 
pełnymi - jak to ludzie określali - „tro- 
fiejnych towarów”. W Wolsztynie do
rwałyśmy się z Haliną do soczystej tra
wy w parku, by narwać tej paszy dla 
głodujących krów. Zgodnie bowiem z 
poleceniem przygotowałyśmy zapas pa
szy tylko na tydzień, który już minął, a 
końca podróży nadal nie było widać. 
Dozorca tego parku strasznie nas skrzy
czał. Nic nie pomogło tłumaczenie, że 
jesteśmy z transportu, że długo już je- 
dziemy z Wileńszczyzny, że krowy 
głodne, że stoimy na bocznicy. Przerwał 
nasze wyjaśnienia i wrzasnął „won stąd 
wy ruskie jedne”. Płakałyśmy bardzo. 
Ileż tej trawy mogły narwać dziecięce 
rączki? ileż pizedeptać małe nóżki? Dłu
go to poznaniakom pamiętałam.

= W naszym wagonie zapanował 
niepokój, bo transport zmierzał w kie
runku Ziem Odzyskanych. Zatrzyma
liśmy się w Zielonej Górze, obcym 
zupełnie mieście, w którym po ulicach 
wałęsały się podejrzane typy, a w 
opuszczonych przez Niemców domach 
buszowali szabrownicy. Wszędzie 
widniały niemieckie napisy. Baliśmy 
się tego miasta i tych ludzi. Wujek 
Rudziński zdecydował, że nie poje- 
dzicmy do Kożuchowa, jak się okaza
ło celowego miejsca osiedlenia. Oszu
kano nas, gdyż o Sandomierskiem, czy 
Poznańskiem nie było mowy. Posta
nowiliśmy wracać za Odrę. Opłacony 
sowicie kierownik transportu, a także 
maszynista zgodzili się odczepić nasz 
wagon z całym dobytkiem oraz drugi 
z krowami' i dołączyć je do pociągu 
jadącego do Wolsztyna. Jakże cieszy
łam się, że wracamy, że przejechaliśmy 
most na Odrze. Most ten wydał mi się 
początkiem drogi powrotu na Wileńsz
czyznę, do której z pewnością wkrót
ce wrócimy. W czasie wojny Widzia
łam wiele zniszczonych mostów, przez 
które nie było drogi, nie można było

Z tej i z tamtej 
strony Buau

2. Gdzie; 
Żejmiana,

Odra
nimi przejść ani przejechać. A tu Odra 
taka szeroka* szersza niż Żejmiana; 
szersza nawet od Wilii, ogromna rze
ka. '

W Wolsztynie* planowaliśmy po
być krótko i stamtąd w  jakiś sposób 
dojechać W upragnione Sandomier
skie. Wagon nasz odczepiono i odsta
wiono Jia bocznicę. Mamusia z wuj
kiem Rudzińskim rozpoczęli wędrów
kę po urzędach w  poszukiwaniu pra
cy. Niestety, wszystkie miejsca nauczy
cielskie już były zajęte. Wujek zdecy
dował się osiedlić w  Wolsztynie i ni
gdzie dalej jUż nie jechać. Wkrótce 
uzyskał pracę w przedsiębiorstwie han
dlowym. Wyprowadził się z wagonu z 
całąrodziną oraz krewnymi Haliną i 
ToUdem Połłujanami, a także z kilko
ma byłymi partyzantami z Armii Krajo
wej, którzy z nami jechali i pizeniósł 
się do pobliskiego baraku. Mama, gdy 
dowiedziała sityże w baraku panuje 
tyfus, nie zgodziła się napuszczenie 
wagonu. Wyprosiła u kolejarzy zgodę 
na dołączenie wagonu do pociągu ja
dącego do Kargowej. Tak więc jadąc 
razem z krowami znaleźliśmy się w 
tym miasteczku, leżącym już za starą gj 
polską granicą po przeszło dwóch ty
godniach podróży z Podbrodzia. W 
Kargowej również nie było pracy. Sy
tuacja była wprost dramatyczna, jed
nakże długo na szczęście nie trwała, 
bo pobliska wieś Karszyna czekała na 
nauczyciela. Przeładunek rzeczy z 
wagonu na furmankę przysłaną przez 
sołtysa trwał krótko. Jechaliśmy wo
zem około 5 kilometrów. Dookoła 
uprawne pola, pastwiska, łąki, na któ
rych nasze krowy skubały trawę, rów
nina. Jakże inny krajobraz od Wileńsz
czyzny pełnej lasów, pagórków i stru
mieni, tej naszej cudownej ojczystej 
ziemi. Zamieszkaliśmy w budynku, w 
którym połowa przeznaczona była na 
szkołę, a połowa na mieszkanie dla 
nauczyciela. W budynku panował ba
łagan. Na drodze walały się sterty pa- 
pierzysk, ściany straszyły dziurami po 
wyrwanych kontaktach, z każdego kąta 
wiało chłodem. Ale był to dom, praw
dziwy dom! Przyjęto nas serdecznie. 
Ludzie z różnych stron Polski, głów

nie poznaniaków, obdarowali nas łóż
kami, stołami, krzesłami i tym podob
nymi meblami. Przydały się bardzo, bo 
z sobą przywieźliśmy tylko maszynę 
do szycia i zegar kominkowy. Sprzą
tając z siostrami dom znajdowałyśmy 
wśród pocztówek z różnych stron Nie
miec szpileczki krawieckie z koloro
wymi główkami. Pierwszy raz w ży
ciu widziałyśmy takie szpileczki. Bar
dzo nam się podobały. Mama prowa
dząc lekcje zabierała z sobą do klasy 
małego Andrzejka, siostry się uczyły, 
a ja pasłam krowy i pomagałam rolni
kom w polu, za co otrzymywałam kosz 
ziemniaków. Nie trwało to długo, bo 
mama wysłała mnie do Wolsztyna na 
naukę. Tam razem z kuzynką Haliną 
zgłosiłam się w październiku do gim
nazjum. Na podstawie świadectwa z 
progimnazjum w Podbrodziu przyjęto 
nas do klasy trzeciej. Zamieszkałam u 
cioci Rudzińskiej. Z nauką miałyśmy 
spore kłopoty, bo poziom progimna
zjum był znacznie niższy. Zorganizo
wano więc dla nas pomoc koleżeńską 
z matematyki i geografii. Pomoc ta 
skończyła się dość szybko i bardzo nie

przyjemnie. Otóż w 
czasie jednej z ta
kich koleżeńskich 
lekcji usłyszałyśmy, 
jak mama przyja
ciółki beszta ją za 
to, że przyprowadza 
do domu ruskie 
dziewczyny, z pew
nością zawszone 
złodziejki. Natych
miast pożegnały
śmy teji dom i 
ogromnie rozżalo
ne przestałyśmy 
uczęszczać do gim
nazjum. Nie wie
działyśmy co z sobą 
zrobić', gdzie się 
uczyć. Los się jed
nak do nas 
uśmiechnął. Prze

czytałyśmy komunikat Ministerstwa 
Oświaty, że w Wolsztynie powstaje 
Liceum Pedagogiczne z internatem i 
możliwością uzyskania stypendium 
przez dzieci nauczycielskie. Zapisały
śmy się do tej szkoły i nigdy tego nie 
żałowałyśmy. Był to wybór życiowy. 
Zaopiekował się nami wspaniały wy
chowawca.Michał Urbanowicz, na
uczyciel matematyki z Wilna, otoczył 
ojcowską opieką te dwie obce pozna
niakom „ruskie dziewczyny”.

W styczniu 1946 roku Liceum 
przeniesiono do Sulechowa. Organi
zatorem i dyrektorem tej wspaniałej 
szkoły był Antoni Maćkowiak. Spo
łeczność uczniowska była bardzo 
zróżnicowana wiekowo. Część kole
gów dzieciństwo i wczesną młodość 
spędziła na Syberii, niektórzy w par
tyzantce na Wileńszczyźnie* Polesiu 
lub Wołyniu. Sporo młodzieży było z 
Polski centralnej i Babimojszczyzny. 
Wszyscyjednak czuliśmy się jak jed
na wielka rodzina.

Mama postanowiła przenieść się 
do Klenicy. Tam jeszcze raz przeży
łam wypędzenie z domu rodzinnego 
i ojczyzny. Dotyczyło ono jedriak 
Niemców. Widziałam, jak mieszkań
cy jednego z domów wynosili pakun
ki, skrzynki, toboły z ubraniami i ła
dowali je na ciężarowy samochód, 
jak zastanawiali się co zabrać, a co. 
zostawić. Słyszałam płacz babci i tu- . 
lących się do niej i matki dzieci wy
straszonych tą sytuacją, przerażo
nych. Słyszałam ponaglenia urzędni
ków, by Wysiedlani się śpieszyli, bo 
muszą zdążyć na pociąg. Kiedy tak 
stałam i patrzyłam targały mną 
sprzeczne uczucia. Zadowolenia, że 
i ich spotkało to samo co nas, że i 
oni przeżywają to samo co my, roz
pacz i strach przed tułaczką, przed 
nieznanym, a jednocześnie było mi 
żal tych ludzi żegnających się z do
mem rodzinnym, wsią, z tym co zdo
byli, ukochali i musieli zostawić. 
Grupa mieszkańców Klenicy, Pola
ków, spokojnie przyglądała się wy
siedleniu. Pewnie też wracali myślą 
do swoich własnych przeżyć. Nie 
było w nich agresji, tylko zaduma i

milczenie. Mieszkanie Niemców zo
stało przez urzędników zaplombowa
ne, a ludzie pouczeni, że nie wolno 
niczego z niego wynosić. Po jakimś | 
czasie ten dom właśnie przydzielo
no naszej rodzinie. Nie było w nim 
dużo mebli, bo pomimo zakazu kie
rownik szkoły wcześniej zagarnął 
lepsze i wywiózł do swojego domu. 
Na wsj pozostało kilka rodzin nie
mieckich (Kampe, Janeczek, Zepke), 
którzy okazali się później sympatycz
nymi i rzetelnymi sąsiadami.

Po skończeniu Liceum Pedago
gicznego rozpoczęłam w r. 1949 
pracę w Szkole Podstawowej w Kle
nicy. Zamieszkałam z ciotecznąsio- 
strą Haliną Połłujanówną w tzw. 
Domu Nauczyciela, aż do czasu 
wyjazdu z tej wsi. Pamiętam, że 
przed wprowadzeniem się do tego 
domu musiałyśmy się porządnie na
pracować sprzątając pokoje i malu
jąc ściany. Tak np. w jednym z po
kojów widniał na tapecie napis wy
konany granatową kredką: „Zdies 
żiło 7 sowietskich sołdatow”, a pod 
ścianą na drewnianej podłodze 7 
wyschniętych kup kału.

Klenica to wieś położona blisko 
Odry, w której się często kąpałam 
po której pływałam kajakiem najpierw 
z mężem Czesławem, a później i z 
córką Iwoną oraz psem Atomem.

Wiele lat później, bo w r. 1967 - 
mieszkając już w Kołobrzegu poje* 
chałam z mamusią, mężem i córka
mi: 11-letnią Iwonką i 5-letniąJoasią 
do Wilna i Kołtynian. Z bijącym ser
cem oczekiwałam wjazdu pociągu na 
stację z  obcym napisem Vilnius. W 
hallu dworca panował nieprawdopo
dobny brud i fetor. Tłumbiedtiie ubra
nych ludzi koczował na ławkach : 
posadzce oczekując na „kompasirow- 
kę” (miejscówkę). Pierwsze kroki 
skierowaliśmy do Ostrej Bramy po 
dziękować Matce Boskiej za opie- 

. kę, następnie odwiedziliśmy zdewa- 
' stowany cmentarz ńa Rossie i pode
szliśmy pod mury więzienia na Lu- 
kiszkach. Wówczas nie wiedzieliśmy 
jeszcze, że ojca prochy leżą w Ponaf 
rach, w miejscu, gdzie Niemcy wspól{ 
nie z  Litwinami rozstrzelali około stu 
tysięcy Żydów, Polaków i Rosjan. Po 
kilku dniach pojechaliśmy do Brze-[ 
ziszek, do cioci Zofii Daszkiewiczo- 
wej. Nie. zdążyła ona wyjechać do 
Polski. Codziennie byliśmy w pobli
skich Kołtynianach. Jakże były innej 
niż dawniej. Z majątku Kopcia nie po
został ani jeden budynek. W miej
scach po ogrodach i sadach pasły się 
kołchozowe krowy. Nie było synago
gi. Znikł mój ulubiony żydowski skle
pik, w którym właściciel czatował 
nas pysznymi cukierkami. Sklep ka
tolicki pani Konstancji też nie istniał. 
Ludzie robili zakupy w obskurnym 
„magazynie”. Szkoła stała jak daw
niej, ale nie otaczały jej ozdobne krze
wy i rabaty kwiatowe, o które tak dbał 
nasz tatuś. Po sadzie z malinami i to 
żółtymi - nowość w owych czasach - 
nie zostało ani śladu. W centrum mia
steczka nie było parku, który niegdyś 
założył ojciec. Było smutno i szaro. 
Pomodliliśmy się ńa grobie, a po po
wrocie z cmentarza odwiedziliśmy 
dom nad jeziorem, w którym miesz
kaliśmy kilka lat. Litwin, obecny wła
ściciel, powitał nas życzliwie. Pamię
tał naszego, tatusia, a z mamą grał w I 
amatorskim szkolnym teatrzyku dlal 

- dorosłych. Chodziłam z córkami wo
kół domu, pokazywałam im miejsca, 
w których się bawiłam, a wzruszenie 
ściskało mi gardło. Mąż zrobił kilka 
zdjęć. Wtedy właśnie zrozumiałam 
Niemców przyjeżdżających do Koło
brzegu i szukających śladów swego 
dzieciństwa i młodości. Im też ściska
ło się gardło i płynęły łzy z oczu. Od 
Litwina wynajęliśmy łódkę i pływali
śmy po jeziorze Kretony wspomina
jąc czasy, gdy z mamą i tatusiem prze
mierzaliśmy kajakiem te same wody. 
Brodziliśmy po brzegach Żejmiany 
płynącej wśród olch i traw i zabrali- I 
śmy ze sobą do Polski kilka kamyków I 
spod mostu nad rzeką, na pamiątkę. I 

Alicja MICHAŁOWSKA |  
Lublin

*



T r i c k i  i  s z t u c z k i
To, co widzimy na ekranie, jest 

efektem wielomiesięcznej tresury, 
choć czasem bywa tylko prostą 

[sztuczką. „Na planie niemieckiego 
[filmu „Mur” jedenaście szczurów 
[miało wchodzić w jakieś głębiny, a 

jeden miał się zatrzymać, stanąć na 
dwóch łapkach i-zacząć się myć" - 

wspomina Franciszek Szydełko. 
Jak to uzyskać? - zastanawiałem 

się. - Zastosowałem mały trick. W 
pewnym miejscu umieściłem punkt 

świetlny,, a szczura posmarowałem 

koło wąsów pastą do golenia. Po 
wypuszczeniu stada ten osobnik za

trzymał się dokładnie koło światła, 
stanął na dwóch łapach i zaczął się 

pocierać. Reżyser był zachwyco

ny”. .
W filmie „Dzikim” biegnące wilki 

miały zostać postrzelone przez kłu

sownika. Szydełko uzyskał zamie

rzony efekt przez umieszczenie w 

odpowiednim miejscu pod śniegiem 

śliskich płyt, ija których rozpądzo- 

zwierzęta efektownie się śliżga- 

W czasie zaś kręcenia „W  pusty- 

i w puszczy” siedział zakopany 

szyję w piasku Sahary, by przy-

JH  akie zwierzęta tresuje się 
H  najłatwiej? „Nie ulega wąt

pliwości, źe psy. Ale da się 
wytresować wszystkie" -  

I mówi Franciszek Szydełko. 
„Nie ma chyba zwierzęcia 
występującego w naszym 
kraju, którego nie przygoto
wywałem do filmu. Najtrud
niej jest z płazami. Trzeba 
bardzo uważać, na przykład 
w wypadku jadowitej żmii. 
Zwłaszcza że w większości 
filmów z udziałem zwierząt 
występują dzieci”.

■ |  Niezwykle trudnym zada
niem jest też np. oswojenie 
drapieżnego pająka. Ale i na

Dwa dogi płowe na zmia
nę wcielały s ię w  rolę 
filmowej Saby, wiernej 
towarzyszki Stasia i Nel 
z „W pustyni iw  puszczy".

to znalazł się sposób. Etolo- 
dzy (specjaliści zajmujący 
się zachowaniem zwierząt) 
mówią tu o zjawisku przy
zwyczajenia Za pomocą ła
godnej manipulacji przy
zwyczaja się pająka ido ręki 
człowieka tak, że nie ugryzie 
on już swego właściciela... 
Z chwilą, gdy wytworzy się 
taka „więź , treser przecho
dzi do dalszej pracy. Pan 

I Szydełko potrafi skłonić do 
| odpowiedniego zachowania 
1 nawet., dżdżownice. W jed

nym z filmów miały one 
przesuwać się w określo- 

i nym kierunku. Wystarczyło 
i ułożyć - Je na suchej po- 
| wierzchni, a tuż za kamerą 
| postawić dwie łopaty mokrej 

ziemi. Zadziałał instynkt, od- 
I ruchowo chroniły swoje ży-

wołać psa, mającego obwąchać po-- 

rzuconą walizkę.

Film, w  którym występują zwie

rzęta, wymaga zwiększonej dyscypli

ny od wszystkich aktorów.

Przy bliskich ujęciach, kręconych 

na „setką” (czyli z dźwiękiem), ukry

temu na planie treserowi muszą wy

starczyć sygnały optyczne, które

wysyła w kierunku zwierzęcia. W  jed

nym z odcinków serialu „Dom” pies 

miał obsiusiać dywan trzepany przez 

gospodarzą Popiołka. By nakłonić 
zwierzą do podniesienia nogi, wystar

czyło wtarcie w materiał odrobiny" 

cieczki suki. Ale-przy kolejnej po

wtórce pożądany efekt trzeba już  było- 

-Uzyskiwać za pomocą wody wypusz-

Prawdziwe zwierzęta, statyści i manekiny 
występują w reklamówce wody mineralnej

1. Sztuczne zwierzę
Pierwszą scenę reklamy - niedźwie
dzia w pobJiżu grupy wilków -  kręco
no z helikoptera. Tego szerokiego 
piwu nie udałoby się zrealizować 
z udziałem prawdziwych zwierząt 
śmigła helikoptera pokaleczyłyby je  
i wystraszyły. Sfilmowano więc 
manekiny uników. I ktoś przebrał 
się na ochotnika za niedźwiedzia!

2. Psy przebrane za wflki
.Wilki są słabymi aktorami, bo nie 
podnoszą łbów i nie wbijają wzroku 
w jakiś przedmiot jak psy. Wilk pa
trzy kątem oka" -  mówi Jean-Philip- 
pe Varin, który trenował wszystkie 
zwierzęta przy tym filmie. Ucharak- 
teryzowano więc psy husky i treso
wano je. W scenach kadrowanych 
wykorzystywano jednak prawdziwe 
wilki-, mimo wszystko tresowane I

3. Sprawić, by psy były niegroźne 
Trudno jest sfilmować orfa pikującego między psy. Trzeba 
powstrzymać je od atakowania ptaka. Potrzebne było pół
tora miesiąca, by wyzbyły się tego złego przyzwyczajenia. 
Codziennie wyprowadzano psy na spacer po sokołami 
i nagradzano je, kiedy zachowywały neutralność. Natomiast 
orfa przyzwyczajano do latania wśród sztucznych psów.

4. Mechaniczne tapy indycze
Nie można wymagać od orła, by zła
pał butelkę z wodą i nie rozbił jej 
swymi szponami. Zastosowano więc 
ucharakteryzowane i zmechanizo
wane łapy indycze przy kręceniu 
zbliżeń; pokazano te  łapy, jak precy
zyjnie dotykają butelki, nie tłukąc 
jej. A przede wszystkim nie zasłania
jąc etykietki: nie naleiy zapominać 
o głównym cetu reklamy!

czariejprzez7rurkę z b a  lonika. „Nie 

W olno robić dubli ze zwierzętami. 

Reżyser musi przygotować plan bar- 

L dzq dokładnie, a zwierzę powinno 

być przywołane w  ostatniej cfiwi li. 

U  nas oczyw iście ciągle coś tam 

szwankuje, trzeba powtarzać. A wte

dy zwierzątko patrzy na mnie z wy

rzutem, ja k b y  chciało ?apytać, czy 

to jego wina”.

Kot na tropie spodni
Tresowanie niektórych zwierząt 

wym aga żmudnej pracy. Nauczyć 

kota, by był pieszczoszkiem - wyda

je  się, że to nic trudnego, skoro jest 

nim dla swego pana na co dżień. Trua- 

ność polega jednak na tym, iż wyma

ga się od zwierzęcia, by przymilało 

się do nie znanego artysty, który gra 

wraz z innymi osobami. Co więcej, 

kot musi powtarzać ten wyczyn tyle 

razy, ile razy realizator powtarza sce

nę. Najpierw więc tresuje się go w  

rozpoznawaniu spodni identycznych 

z tymi, które w  filmie nosi aktor. Do 

rozpoznawania wizualnego dorzuca 

się stymulację węchową: nasącza się 

spodnie zapachem typowym dla ga

tunku i rasy. Następnie chowa się 

pojemniczek w  rąbku ubrania. Przez

5. Butelka przymocowana 
zatrzaskami do szponów 
Aby kotkowa, najważniejsza scena 

została sfinalizowana, butelkę nale
żało opróżnić, by orzeł mógł z nią 

pofrunąć. Poza tym, żeby nie krępo
wać ruchów ptaka i umożliwić mu 

spokojne lądowanie, nie „wymaga
no" od niego trzymania butelki 

w  szponach. Przymocowano ją  za 
pomocą zatrzasków z tyłu łap...

Gęś Klementynka znakomicie 
grała swą rolę w  filmie „Urwi
sy z Doliny Młynów".

j cie. Zresztąjnista Szydełko 
ma na swym koncie również 
tresurę... much. Okazuje się, ■ 

i że nawet one mogą reago- 
I wać na wezwanie. Wystar- 
j czy rozrzucić kawałki nie- 
j świeżego mięsa, by przyla- 
I tywafy w dane miejsce.

trzyjygodnie pokazuje się kotu oso

by noszące takie same spodnie, ale 

tylko jedna z  nich ma pojemnik. Za

wsze, gdy zwierzę dokona prawidło

w ego wyboru, zostaje nagrodzoffP 

smakołykiem.

^W yszukuję osobniki, które są 

łakome, z nimi najłatwiej się pracuje” 

- zdradza tajniki doboru zwierzęcych 

aktorów Franciszek Szydełko. „Mu

szą też być łagodne, n&jprościejjnó- 

wiąc takie, które dużo szczekają, a nie 

ugryzą. Mam zaprzyjaźnione, punk- 

ty hodowlane w  całym kraju. S p f e ^  

gdzie ffixłu]^i^!zczu^^3zT fe obła 

skawione koty, g d zie  psy różnych 

ras... Podpisujemy umowę z  hodow

cą i wypożyczamy je  na plan”.

Franciszek Szydełko wspomina, 

że „kiedyś, podczas kręcenia „W  pu

styni i w  puszczy*’, jeden z  psów bał 

się iść po pustyni, zatrzymywał się i 

uciekał. Nie wiedziałem, o co chodzi.

I nagle potrąciłem kamyk - pod nim 

siedział ogromny skorpion. Sam ner

wowo odskoczyłem. Okazało się, że 

groźne zwierzęta chronią się w ten 

sposób przed potwornymi upałami, 

a pies wyczuł niebezpieczeństwo. To 

samo potrafi pies domowy, trzeba 

. tylko bacznie obserwować jego reak

cję. Od zwierząt można się dużo na

uczyć”.

Przygotował 

Andrzej FR IK O W SK I 

(„Focus")
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pukanotna N o w y  t r e n e r  r e p r e z e n t a c j i
Nowym trenerem kadry narodo

w e j Litwy może zostać były obrońca 
drużyny „Żalgiris” 47-Ietni Kestutis 
Latoża.

Do dnia dzisiejszego pracował tre
nerem w klubie „Lokomotywa”. Nowy 
trener rcprezentacj i zostanie zatwierdzo
n y  za tydzień, gdy odbędzie się w Bel
gii losowanie grup do eliminacji M E.

1995 |  1997 latach drużyną na
rodową kierował Benjaminas Zelke- 
yiczius, pracujący trenerem w ro
syjskiej najwyższej lidze piłkarskiej 
z drużyną N abierieżnyje Czełny 
■„KamAZ”.

W tym sezonie trenuje pierwszo
ligową drużynę „Metalurg” w Lipec- 
ku. (cm)

Mistrzostwa Świata w Perth
W kolejnym dniu pływackich 

mistrzostw świata w Perth (Austra
lia) zanotowano następujące wyniki: 

200 m st  dowolnym (kobiety) 
złoty medal zdobyła reprezen

tantka Kostaryki C laudia  Poll 
(1.58,90)

sreb rny  medal - Słowaczka Mar
tina Moravcova (1.59,61)

brązowy medal - Australijka Ju
lia Greville (1.59,92)

400 m s t  zmiennym (mężczyź
ni)

złoty medal zdobył Amerykanin 
Ton Dolan (4.14,95)

srebrny medal - Holender Mer- 
cel Wouda (4.15,53)

brązowy medal - Kanadyjczyk 
Curtis Myden (4.16,45)

100 m st. klasycznym (kobiety) 
złoty medal zdobyła Amerykan

ka Kristy Kowal ( 1.08,42)
srebrny medal - Australijka He

len Denman (1.08,51)
brązowy medal - Kanadyjka 

Lauren Van Oosten (1.08,66)
Pierwszą konkurencję w sztafe

tach - 4 po 200 m st. dowolnym męż
czyzn - wygrali gospodarze mi
strzostw z czasem 7.12,48. Drugie 
miejsce zajęła Holandia - 7.16,77, a 
trzecie Wielka Brytania - 7.17,33 

Wyniki wtorkowych meczów II 
rundy turnieju waterpolo mężczyzn: 

"  RPA - Iran 6:3, Włochy - Rosja 
8 :6, Kanada - Nowa Zelandia 7:5, 
Hiszpania - Słowacja 15:8, Węgry - 
Kazachstan 17:3, Jugosławia- Chor
wacja 6:6, Grecja - USA 3:2.

NA ZDJĘCIU: A ustralijczyk 
M ercel W ouda.

Fot. EPA-ELTA

R o n  a l d o  - p i ł k a r z e m  r o k u
Brazylijczyk Ronaldo został wy

brany piłkarzem 1997 roku w świe- 
cie w plebiscycie organizowanym 
przez FIFA. Wyboru dokonało 121. 
trenerów reprezentacji narodowych.

21-letni Ronaldo, napastnik Inte
rn Mediolan, po raz drugi zajął pierw
sze miejsce w tym plebiscycie. Uzna
no go już  piłkarzem FIFA w roku 
1996.

Ronaldo, który w zeszłym miesią
cu został wybrany najlepszym piłka
rzem Europy przez magazyn „France 
Football”, piłkarzem świata przez pi
smo „World Soccer”, zwyciężył w 
plebiscycie FIFA z ogromną przewa
g ą  Otrzymał 480 pkt., wyprzedzając 
swego rodaka Roberto Carlosa (Real 
Madryt) - 65 pkt. oraz Holendra Den- 
nisa Bergkampa, (Arsenał) i Francuza 
Zinedine Zidane (Juventus Turyn) - 
po 62 pkt.

Ceremonia nagrodzenia odbyła 
się w poniedziałek Wieczorem w pod- 
paryskim Disneylandzie

Klasyfikacja w plebiscycie FIFA na najlepszego piłkarza roku 1997:
1. Ronaldo (Brazylia/Inter Me

diolan) 480 pkt. 2. Roberto Carlos 
(Brazylia/Reg) Madryt) 65 3. Den- 
nis Bergkamp (Holandia/Arsenał) 
62 Zinedine Zidane (Francja/Juven- 
tus Turyn)62 5. Raul (Hiszpania/ 
Real /M adryt)51 6. Alessandro Del 
Piero (Włochy/Juventus Turyn)27 7. 
Davor Suker (Chorwacja/Real Ma

dryt) 20 8. Gabriel Batistuta (Argen- 
tyna/Fiorentina)16 Alan Shearer 
(Anglia/Newcastle) 16 10. Leonar
do (Brazylia/AC M ilan) 14 Peter 
Schm eichel (D ania/M anchester 
United) 14 12. Youri Djorkaeff 
(Francja/Inter Mediolan) 12 Marce
lo Salas (Chile/River Platę) 1214. 
Andreas Moeller (Niemcy/Borussia

Dortmund) 11 Matthias Sammer 
(Niemcy/Borussia Dortmund) 11. 
George Weah (Liberia/AC Milan) 
11 Gianfranco Zola (Włochy/Chel
sea)! 1 18. Predag Mijatovic (Jugo
sławia/Real Madryt) 10 19. Fau- 
stino Asprilla (Kolumbia/Newca
stle) 9 20. Luis Figo (Portugalia/ 
Barcelona) 8

Ś w i ę t o  g r a c j iŁ y ż w i a r s t w o  f i g u r o w e

Wczoraj w Mediolanie rozpo
częły się Mistrzostwa Europy,Litwę 
reprezentuje para taneczna Marga
rita Drobiazko i Povilas Vanagas. 
Dla tej pary szykującej się do udzia
łu w Igrzyskach Olimpijskich w Na
gano jest to siódmy występ na mi
strzostwach kontynentu.

Jak dotychczas najbardziej uda
ny występ tej pary - 6 miejsce na 
Mistyzostwach Europy w 1996 r. w Sofii 
(Bułgaria) i w tym że roku na mistrzow- 
stwach świata, gdzie zajęli 8 miejcse.

W 1994 r. na Olimpiadzie w Lille- 
hamcr (Norwegia) byli na miejscu 12.

141 zawodników (31. solistów, 30 
solistek, 16 par sportowych i 24 pary 
taneczne) stanęło na starcie m i
strzostw.

Zawody odbywają się w olbrzy-

Hermann Maier wygrał wczoraj 
stalom gigant narciarskiego PS w 
Adelboden w czasie - 2.20,08. Wy

m ię’) hali sportowej FilaForum na 
przedmieściach Mediolanu.

Po pierwszym tańcu obowiązko
wym quick stepie mistrzostw prowa
dzą Rosjanie Pasza Griszczuk i Jew
gienij Płatów przed swoimi rodaka
mi Andżeliką Kryłową i Olegiem 
Owsiannikowem oraz Francuzami 
Mariną Anisiną i Gwendalem Peize- 
ratem. (cm)

przedził Szwajcarów Michaela Von 
Gruenigena w 2.21,32 oraz Paula Ac- 
c o lę -2.21,33. (PAP)

Nąręj«cstw>. P u c h a r  Ś w i a t a

ŚR O D A .
^ i S T Y C Z N I A

7.00 -  Dzień dobry. 8.35 - 
S. „Ulica ^ ^ iezdna” 9.00 - 
Rozmowy wileńskie. 9 30 - W 
świecłe "fflCTffwKS.„Nie- 
spokojn(^gimnazjum". 11.30 - 
Znaki. 12.10 -Jelcgra. 12.40- 
Zdrowie. 13.10 - Popołudnie z 
A. Czekuolisem. 13.40 *Rulet- 
ka w kawiamf Konrada. 1&O0
- Wiadomości. 16.05-Cudze
go bólu nic ma. 16.30'-S. „Nie
spokojne gimnazjum”. 17.20 - 
Teleartel. 17.50 - W iadom ości
18.00 - Dla dzieci. 18.25 - Li
tewska koszykówka. 20’00 - 
Milioner. 20.30 - Panorama.
21.00 - Studio Aportowe. 21.10
- Loteria. 21.15- Film fab. „Ho
roskop Jezusa Chrystusa” .
22.45 - Muzycy żartują 23,30
- Dziennik wieczorny.

LNK
7.15 - Teleshop, 730 - Po

ranne koło. 9.00 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.25 - Miviga przedsta
wia. 935-S. „Słoneczne wybrze
że”. 10.20-S. „Człowiek-pająk”.
10.45 - Teleshop. 11.15 - ABC 
zdrowia. Depresja i bezsenność. 
U .45 - Sprawy 98.12.40 - Od... 
do. 13.35 - Portrety artystów.
14.20 - Po obu stronach muru; 
15.15-Teleshop. 1530-S: „Od
wet”. 16.20 - S. „Skrzydła ma- 
izeń”. 17.05 - S. „Słoneczne wy
brzeże”. 17.50 - S. „Bez domu 
jest źle”. 18.20 - S. „Żar młodo
ści” 19:05 - S. „Fitness Club”. 
1930 - S. „Zwariowana para”.
20.00 - Wiadomości. 20.30 - 
Czerwona linia. 21.30 - S. „Szó
sty zmysł”. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - S. „Wydział zabójstw”. 
2330 - S. „Fali Guy”. 0.15 - TV 
,Xietuvos rytas”. 1.05 - Babie 
lato. 1.50 - Z Hollywoodu.

BAŁTYCKA TV 
8 .30- 16.00-BBC. 16.05 

-Program muz. 17.00-S.„Tak 
świat się kręci”. 17.50 - Tele
gra dla rodziny. 18.35 - Pro
gram publ. 19.00 - Telegra.
19.05 - S. „Dallas”. 19.55 g  
Wiadomości. 20.00 - Humor.
20.30 - Dla młodzieży. 20.55 - 
Telegra. 23.00 - Program publ.
21.45 - S. „Dobrzy chłopcy, źli 
chłopcy”. 22.30 - Humor. 22.50
- Program muz. 23:15 ' Walka 

^słów. 0.05 - 8.30 - C N N T ^
TV3

8.30 - Jeleshop. 8.45 - S. 
„Santa Barbara’V 9.30  - S. 
„Uroczy i dzielni”. 10.15 - S. 
„Mari Mar”. 15.30-Teleshop.
15.45 |  S. „Jessica Fletcher”.
16.30 - Wszystko. 16.55 - S. 
„Nareszcie dzwonek*’. 1~7.2(T2" 
Budownictwo. 17.45 - S. 
„Trudne dziecko”. 18.10 - S. 
„Santa Barbara”. 19.00 - Wia
domości. 19.15 - S. „Mari 
Mar”. 19.45 - S. „Uroczy i

. dzielni”. 20.25 - Tego jeszcze 
nie było. 20.30 - S. „Żonaty i z 
dziećmi” . 21.00 - S. Jutrzejsza 
gazeta”. 22.00 - S. „Nowojor
scy gliniarze”. 22.50 - Sport.
23.00 - Wiadomości. 23.05 - S. 
„Strefa zmroku”. 2330 - Ko
media.

WILEŃSKA TV 
7 .55- Z  Wilna. 8.10 - Za

wód. 9.00 - Wrdeoklipy. 9.05 - 
Paluszki lizać. 9.40 - Gwiazdy 
sportu. 9.55 - Towary i usługi. 
10:05 - Stolica. 10.25 - Dzię
kuję za zakup. 10.45 - Apteka. 
11.00-Z  Moskwy. 11.10-Film 
fab. „Szczęśliwy koniec”. 12.40
- Znak jakości. 13.00 - Podoba 
się, patrz. 13.15 - Dziękuję za 
zakup. 13.45 - Apteka. 14.00 - 
Z Moskwy. 14.10 - Film fab. 
„Straż osobista”. 15.45 - 
Dziękuję za zakup. 16.05 - S.

„Flipper II”. 16.35 - Kanał muz.
17.00 - Z Moskwy. 17.10 - Pa
trol drogowy. J  7.25 - Muzyka.
17.40 - Towary i usługi. 17.50
- S. „Mamusie”. 18.25 -Ci, któ
rzy... 19.00 - W iadomości.
19.15 - Znad Wilii TV. 19:45 - 
Lekcja jęz. litewskiego. 19.55
- Co nowego w „Stikliai”. 20.00
- Z Moskwy. 20.35 - Film fab.
23.20 - Wiadomości z Wilna.
23.35 - Patrol-drogowy. 23.50
- Kanał muz. 035 - Nocny ka
nał muz.

VILSAT
9.00 - Zatrzymaj się, chwi

lo.. 9.30 - Aktualności wileń
skie. 10:00 - Nowości muz.

_ 10.30 - Kalejdoskop zniżek.. 
10.45_-Puls Wilna. 10.50 - Film 
fab. „Stary Nowy Rok”. 12.10
- Kalejdoskop zniżek. 17.00 - 
Film fab. „Aritonella”. 18.05 - 
PTogram relig. 18.30 - Nowo
ści muz. 19.00 - Vilsat cappuc
cino. 19.55 - Warto odwiedzić.
20.00 - Cuda czarodziejki*
20.30 - Kalejdoskop zniżek.
20.40 - Dla dzieci. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15 - Wiadomości.
21.20 - Warto odwiedzić. 2130
- A było tak... 22.05 - Film fab: 
„Stary Nowy Rok”. 23.40 - Ka
lejdoskop zniżek. 23.50 - Puls 
Wilna. 0.05 - W iadomości 
(poi.). 0.10 - Nowości muz.

I KANAŁ ROSJI 
' 8.00, 11.00, 14.00, 17.00,

0.30 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 9.00 - Temat
9.40 - W świecie zwierząt.
10.20 - Biblioteka domowa.
10.25 - Show dżentelmenów.
11.15 - Razem. 14.20 - Film 
a nim. 14.45 - Klasyczna kom
pania. 15.15 - Zew dżungli.

, 15.40 - S. „Porwany”. 16.10 - 
Do lat 16 i więcej. 16.30 - Do
okoła świata. 17.20 - S. „Fatal
ny spadek”. 18.05 - Godzina

szczytu. 18.30 - Gorączka zło
ta! 19.05 - Człowiek i prawo. 
19.45- Dobranoc, dzieci. 20.00 

*- Czas. 20.40 - Film fab. 
ROSYJSKA TV 

6:30, lo.oo, 16.00, 19.00,
22.30 - Wiadomości. 7.00,
23.25 - Oddział dyżurny. 7.15
- Towary pocztą 7.30 - Pienią
dze. 7.45 - Grafoman. 7.55 - 
Prawosławny kalendarz. 8.00
- Show. 8.30 - Mistrzostwa 
świata w sportach wodnych.
9.05 - S. „Santa Barbara”.
13.30 - Komedia ^Samolocie, 
leć do Rosji”. 15.30 - Dla dzie
ci. 16.30 - Krzyżówka. 17.05
- Film fab. „Dwaj kapitano
w ie”. 19.30 - Drobnostki.
19.45 - S. „Santa Barbara”.
10.50 - Sam sobie reżyseretm
21.20 - S. „Hrabina de Mon- 
soro”. 22.55 -Narodowe inte
resy. 23.40 -Mistrzostwa świa
taw  sportach wodnych. 0.10 - 
Żywa kolekcja. -

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

Debiut*.. 8.40 - Zagrałeś na 5
- pfogram rozrywkowy. 9.10 

^Zaproszenie - program kra
joznawczy. 9.30 - Wiadomo
ści. 9.45 - „Kocie opowieści”
- serial dla młodych widzów.
10.10 - „Paziowie-” - serial dla 
młodych widzów. 10.40 - Pro
gnoza pogody. 10.45 - „Klan”
- serial prod. polskiej. 11.15- 
„Józia” - film fab. prod. pol
skiej. 12.15 - Gościniec - ma
gazyn kultury i sztuki ludo
wej. 12.45 - Teledyski na ży
czenie. 13.00 - Wiadomości.
13.10 - „Polskie drogi" - se
rial historyczny prod. pol
skiej. 14.40 - Bohater w alfa
becie. 15.10- Święta u powo
dzian - reportaż. 15.40 - Po
lonijne spotkania. 16.00 - Pa
norama. 16.20 - Omówienie

programu dnia. 16.30 - Auto - 
Moto - Klub. 16.45 - Przegląd 
prasy polonijnej. 17.00 - Te
ledyski na życzenie. 17.10 - 
Alfabet rzek polskich. 17.30 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
Szafiki - program dla dzieci.
18.45 - 30 Ton - Lista, lista,, 
lista przebojów. 19.15 - Tylko 
Muzyka. 20.15 - Dobranocka.
20.30 r Wiadomości. 21.00 - 
„Cztery pory roku” - film fab. 
prod. polskiej (.1985). 22.40 - 
Program rozrywkowy. 23.30 - 
Panorama. 0.05 - Że sztuką na 
Ty. 1.05 - Spotkanie z Wielką 
Orkiestrą Symfoniczną Pol
skiego Radia w Katowicach.
1.50 - „Baśnie i waśnie” - film 
anim. dla dzieci. 2.00 - Wia
domości. 2.30 - „W poszuki
waniu białego anioła” - film 
dok. 3.30 - Panorama. 4.05 - 
„Cztery pory roku” - film fab. 
prod. polskiej. 5.45 - Program 
rozrywkowy. 6.35 - „Klan” - 
serial prod. polskiej. “7.00 - W 
centrum uwagi. 7.20 - Teledy
ski na życzenie. 7.30 - 30 Ton
- Lista, lista, lista przebojów.

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen 
Sandiego?” - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Żar tropików”, 
USA (1991). 10.30 -„Źar mło
dości” - kanad. serial obycz.
11.30 - „Nieustraszony” - ame- 
ryk. serial sensac. 12.30 - 
„Nocny patrol”, USA (1995- 
96). 13.30 - Piramida: gra-za- 
bawa. 14.00 - Disco Relax.
15.00 - 4x4 - magazyn moto
ryzacyjny. 15.30 - Trzy kwa
draty: gra-zabawa. 16.00 - Link 
Journal - magazyn mody. 17.00
- Informacje. 17.15 - Hallo mi

liard - program rozrywkowy.
17.45 - „Drużyna „A” - ame- 
ryk. serial sensac. 18.45 - 
„Perła” - ameryk. serial ko- 
med. 19.15 - „Roseanne”, 
USA (1988-1996). 19.45 - In
formacje. 20.00 - Polityczne 
graffiti. 20.10 - „Żar tropi
ków”, USA (1991). 21.00 - 
„F/X”, USA (1996). 22.00 - 
„Mr Jones”, USA (1993). 0.10
- Informacje i biznes informa
cje. 0.30 - Polityczne graffiti. 
0.45 - Nie na każdy temat. 
1.50 - Muzyka.

R T L 7
8.00 - RTL 7 zaprasza.

8.35 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. 9.20 - „Słodka 
dolina” - serial dla młodzieży.
9.45 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 10.30-„Północne wy
brzeże” - film przygód. USA 
(1987). 12.15 - „Jak się robi 
wiadomości” - serial komed.
12.40 - „Policjanci z Miami” - 
serial krymin. 13.30 - Tele- 
shopping. 14.30 - Muzyka w 
RTL 7. 14.40 - Siedem pokus.
15.35 - „Na sygnale” - serial 
obycz. -16.30 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale .anim.
17.20 - „Ludzie tacy jak my” - 
serial sensac. 18.15 - „Słodka 
dolina” - serial dla młodzieży.
18.35 - „Jak się robi wiadomo
ści” - serial komed. 19.00 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
19.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.00 - „Na sygnale” - se
rial obycz. 20.50 - Prognoza 
pogody. 21.00 - „Dziewięć 
miesięcy” - franc. komedia 
(1994). 22.55 - 7 minut - wy
darzenia dnia. 23.05 - „Ludzie 
tacy jak my” - serial sensac.
24.00 - „Wydział zabójstw” - 
serial krymin. 0.55 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 1.05 - Ukry
ta kamera.
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KURIER WILEŃSKI
dhdnumezauAy

.  l is imdzienne wydanie 
’  c o a z  I  r o d n i k i e m  

raZemprJ a c i ó l k a \
.  sobotnie wydanie 

K u rie r” zaw sze

P rzv iaCl°  ^
^ Z d ą  środę

. szswcoWtw,
DĄOęi CZyTEL^IĄU
Do 18 stycznia trwa prenumerata „KW” 

na luty i następne miesiące 1998 roku
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „KW” na Litwie:
1 mies. 3 mies. 5 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 18 Lt 54 Lt 90 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 15 Lt 45 Lt 75 Lt
w księgarni S.K. 14 Lt 42 Lt 70 Lt
w redakcji 13 Lt 39 Lt 65 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. - 3 mies. 5 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 26 Lt 78 Lt 130 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 23 Łt 69 Lt 115 Lt
w księgarni S.K. 22 Lt 66 Lt 110 Lt
w redakcji 21 Lt 63 Lt 105 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 3 mies. 5 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 11,7 Lt 19,5 Lt

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zaprę- 
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

Kupię akcje SA „Lietuvos ener- 
g ija”, „K uro  A p a ra tu ra ” , „Ska- 
iteks” . Rozliczę się od razu. 

Vilnius, tel. 75-85-47.
(Zam. 1334) 

Stuprocentową trzeźwość i po
rzucenie palenia zapewnia unikal
na m etodyka naukowa. Seanse od
bywają się w centrum  miasta.

Vilnius, tel. 67-29-92 (codzien
nie od godz. 9 do 21).

(Zam. 1325) 
Niedrogo korepetycje z m ate

matyki.
Tel. 44-08-90 od 18-ej.

(Zam. D-6) 
Sprzedam „Tauras 727” , rad ia  

„VEF”, „OKE AN”.
Tel. 77-38-23.

(Zam, D-7) 
Pomagam w załatwieniu wizy 

na Białoruś.
Tel. 77-38-23.

Krytyczne dni 
i godziny w 
styczniu

16, piątek (7.00-9.00),
19, poniedziałek (8.00-10.00), 
21, środa (18:00-20.00);

. 26, poniedziałek (21.00-23.00) 
czwartek (6.00-8.00)^

 Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 14 stycznia 
zachmurzenie, bez opadów, mgła. Wiatr 
południowo-zachodni, 3-8 m/sek. Tem
peratura 4-6 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
opady deszczu i śniegu z deszczem, 
gołoledż. Temperatura w nocy około 
0 stopni, w dzień 0-5 stopni ciepła.

K A L E N D A R IU M  
x Środa (14.1) jest 14 dniem 1998 

r. Do końca roku pozostało 351 dni.
xZnak Zodiaku - Koziorożec.

~ x Imieniny: Feliksa, Makryny.
x Wschód Słońca -$.34, zachód - 

16.22.
Dhigość dnia 7 godz. 48 min. 
x Księżyc. Pełnia - od 12 stycż-

^ P ie c z ą tk i ,  w i^ f tó w k l  
^ g ^ U rn iń p w a n ie .
aMSM%(Szeroko&ć do 1m)

: Nadpisy na 
■> kubeczkach, 

wk koszulkach,
^ o ó & T jj M l S  
§ 5 ^  Nadpisy

łaAWfiRTOW®
I p S h n S I ó p f ?

savanorii( pr716, Vilnius 
Tal..230962. Tal/taks. 236439

Drodzy 
j edenastoklasiści,

Litewski Komitet Narodowy Światowego Zrzeszenia Colle
ge’ ów, działający przy Funduszu Otwartej Litwy, ogłasza kon
kurs dla uczniów klas jedenastych szkół Litwy o prawo odbycia 
dwuletnich studiów w college’ach Ameryki, Włoch, Kanady i 
Norwegii na stopień międzynarodowego bakalauręatu. Preten
denci powinni dobrze znać język angielski (ostatnia rozmowa 
odbędzie się w języku angielskim), posiadać co najmniej 9-punk 
tową średnią ocenę w pferwszym trymestrze, być nie tylko pil 
nymi uczniami, ale też aktywnymi członkami wspólnoty. W kon
kursie mogą uczestniczyć uczniowie, którzy u c z ^ l i g r a n i c ą  
nie dłużej niż dwa miesiące. Chętni uczestniczenia w konkursie 
do 1 marca 1998 roku składają podanie o udział w konkursie, 
(wskazując szkpłg, adres, numer telefonu domowego), z motyr 
wacjądlaczego chcąstudiować_w Światowym Zrzeszeniu Col
lege’ ów, podaniem ocen pierwszego tiymeśtru'(Ł0bliezo^ i za-, 
twierdzoną przez szkołę średnią oceną), rekomenflaćj ę szkoły oraz! 
wypracowanie w języku litewskim „Gdybym był dyrektorem szko
ły” w objętościme przekraczającej 2 stron m aszynopisu^perti 
ze znarakiem i-własnym adresem i wysyłają na adres: 

Moksleiviu konkursui 
Atyiros Lietuyos Fondo Namai 

Szv. Jono 5 
2001 VHnius

Osqby, które trafią do drugiegiretapTnpod koniec kwietnia 
zostaną zaproszone na rozmowę.

Informacji telefonicznej nie udziela się. Pytania-prosimy za
dawać listownie!

~   ;   - { j a m .  6)

i

To miejśbe 
czeka 

na Twoją
lEKLĄM^

Rady, porady
x Białe, dyw any i w ykładziny 

typu dywanowego m ożna czyścić 
mąką (najlepiej kartoflaną) albo tal
kiem : -posypać, wyszczofJćować 
miękką szczoteczką iw brać odkurza
czem.

x Ciemne dywany i wykładziny 
czyści się:fusami z  kawy lub herbaty, 
albo dobrze ś c iś n ię tą  kiszpną kapu
stą. Po w y sz ć z o tk o w a fn ^ K a p u ^ ^  
zebrać odkurzaczem.

x Oba rodzaje dywanów można 
też wyczyścić gąbką maczaną W wod
nym roztworze soli i amoniaku (po 
łyżeczce na szklankę wody). , 

x Po pom alow an iu  podłogi farbą 
o le jn ą  - d la utntfaTenia barwy i poły
sku - można ją  przetrzeć (zanim za-:

cznie się chodzić, ale gdy jest już  zu 
pełnie sucha) dość mocnym wodnym 
roztworem octu.

x,Ślady zostawione po gorącym 
naczyniu (np. szklance herbaty) - je- 
żelrn ie śą zbyt stare^^cncKlzą z  mćH 
bla po natarciu mieszaniny nafty lub 
terpentyny z-olejem jadalnym.

x Plamy owoęowe na politurzc- 
usuwamy rozgotow anym i w  wodzie 
i w ystudzonym l f u s a m P i ^ ^ ^ ^  
^ ^ r^ tó ó łc o n & p o a c z a sp ra s^ a n ia  
lniane j  bawełniane tkaniny okładamy 
pianą z  białka ubitą ze sp o rą  ilośc ią 
soli kuchennej, pozostaw iam y na pół 
godziny  i  fcmyw&my-WOdą. P rzew ag  
ni^trzeba zabieg ten powtórzyjć kilka

razy-
’ Przygotowała G.B.

r  i
| Poszukuję prący sprzą- |
i taczki albo przy doglądaniu i
• dziecka, osób starszych, nie
pełnosprawnych.

Tel. 26-70-81. I
i---------------------------------------------------1

Nie ma wariantów.

działalności Nr 99 
Wykaz nowości Nr 4444

Jestry I ko „faxi nfo rmato r”
Wykaz wszystkich rodzajów

Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę!
Nasze służby pracują od godz. 00 do 24.

I tak na okrągło.
Informacja w trzech językach - 

litewskim, rosyjskim, angielskim.

(22) 250707 
(27) 798138
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nom  P r . . . .  ■ . 1  ZL .------------------ przyjmuje się  po a  adresem :
Dom Prasy, Laisv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1101, telJ fax 42-69-63, tel. 42-78-63, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w Ich listach nie zawsze są zbieżne z 
opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Halina 
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